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Widzowie czy współpracownicy? 
| ludności, jej pracy i jej rzeczywistości, Pod- 


Kraków. 2 grudnia 
(b) PAT przyniósł onegdaj obszerne streszcze | Czas takiej podróży nie poznaje się zaś w pierw 
szym rzędzie — Żydów i żydostwa. A jeśli po- 


nię artykulu dziennikarza włoskiego Verganie- 
go, zamieszczonego w „Corriere della Sera“, a tem chce się zwyczajem dziennikarskim pisać 
traktującego o Żydach w Polsce. w szczególno- , o wszystkiem i wszytkich, a więc także i o zy 
ści na Wiłeńszczyźnie. Tytul artykułu: „Wiazo dach — tęmat to wszak w Europie dziś nader 

, interesujący — nadaję się im miano widzów, 


wie" zawiera zarazem całą istotną treść spu- 
strzeżeń włoskiego dziennikrza o żydostwie poi , ponieważ nle widziano ich w tych miejscach, 
gdzie się samemu obrącało, i może jeszcze dla 


skiem. P. Vergani uważa Żydów polskich za 

„widzów" w wielkim dramacie dziejowym, któ | tego, że się w tych właśnie miejscach niezaw- 
remu na imię: rozbudowa i rozwój pańsiwa | sze same o Żydach słyszało ..poelilebstwa 
polskiego. Zdaniem p. Verganiego. masy zy- | Weźmy rzecz poprostu i pod katem widze- 
dowskie nie biorą w pracy państwowej żadnego | nia zdrowego chłopskiego rozumu. Czem różni 
udziału, Żydzi otrzymali równouprawałenie, | się, o ile idzie o konkretną codzienną pracę 
istolnie państwowo twórczą, obywatel polsk: 


swobodę | wolność, alẹ mimo to zachowują Się , 

abojętnie į biernie wobec młodzieńczej siły. i nie-żyd od Żyda? Co ma zwyczajny prosty, 
| powiedzmy: normalny obywatel — to znaczy 
| 
} 


nieugiętej woli, twórczego entuzjazmu i ekspan | 

syjnej energji społeszeństwa polskiego, stojące ; olbrzymia przygniatająca część całej ludnośc! 
go przy warsztacie swojego państwa, Nic prze- | — robić i tworzyć dla państwa? Pracować lax. 
to dziwnego, że społeczeństwo polskie stosuje i ażeby nie być ciężarem społeczęństwa i utrzy- 
wobec Żydów politykę — wprawdzie nie repre , mywac się trudem rąk własnych. nadto pta- 
svj lub wchłaniania, lecz — obojętności Z ezu- | cić podatki i wypełniać obowiązek wobec sity 
poje jednak balast żydowski zaciążyc w | zbrojnej państwa. Oto kardynalne obowiązki 

sce... ob ; a 

Oto główny sens wywodów. p. Verganiego, | Asd SĘ SEE ład zka Lai 
któryby nas, prawdę mówiąc, niewiele interx=- | 
sowały, zwłaszcza, że autor jest osobistością | 
zgoła nieznaną i kompletnie obojętną. gdybdy 
nie usłużny nasz PAT, który streszczeniem 
elukubracji dziennikarza włoskiego obsłużył 
pochopnie całą prasę polską, i gdyby nie ten 
jeszcze dalszy fakt, że te organy prasy pol- 
skiej, które głos p. Verganiego przytoczyły. 
uczyniły to bez żadnych zastrzeżeń, a z nieta- 
jonem zadowoleniem i satysfakcją. 

Pytamy tedy: Czy naprawdę Żydzi polscy | 
są tylko widzami? tylko pubłieznością na par | 
kięcię, czy też raczej galerji polskiej teraź- | 
niejszości?, tylko użytkowcami cudzej pracy 
1 cudzych wysiłków? Mamy wrażenie. że na- | 
stawienie dziennikarza włoskiego wobec poru | 
szonęgo przezeń problemu jest nawskróś natw- 
ne, ażeby nie użyć wyrażenia silniejszego i dra 
styczniejszego. Pan ten był w Polsce prawdo- 
podobnie na całym szęregu bankietów i przy- 
jęć, był z pewnością na audjencjach u rozma!- 
tych władz i dygnitarzy, był też niewatpliwie 
Ba różnych mniej albo więcej galowych przed 
sławieniach — i oto przekonał się, że Żydów 
na tych wszystkich placówkach „państwowo- 
twórczej” pracy poprostu niema. P. Vergaxt 
z pewnością nie fatygował się do miast i mla- 
steczęk, do fabryk i warsztatów, do ciasnych 
i dusznych izb rękodzielniczych, do najroz- 
Mmaitszego typu i rodzaju magazynów bandio 
wych, do biur celnych i na dworce kolejowe 
i do zapchanych wagonów trzeciej klasy, me 
fatygował się do sal wykładowych i lektorjów 
uniwersyteckich — jednem słowem, kochany 
ten pan Vergani odbył taką podróż po Polsce. 
jaką odbywają wszyscy nasi goście zagraniczni. 
podróż podcząs której poznaje się wprawdzie 
seperątki pierwszej klasy na kolejach żelaz- 
üych, jasno oświetlone gabinety restauracyjne 
i sale audjęncjonalne w ministerstwach i woje 
Wwództwach, ale nie poznaje się — Polski, jej | 


Zagrzeb. 1. 12. (AW) Z okazji uroczystości dziesię 
ciolecia państwa fugosłowiańskiego przyszło dzisiaj 
do krwawych starć między policją i demonstrantami 
chorw ackimi. Po obu stronach padły strzały. Słowo 
niec Petricz, dziesięcioletni chłopiec i jeden pollcfant 
zostali zabici, wiele osób jest ciężko rannych, De. 
monstracje odbyły się głównie na placu Jelaczicza 
przed katedrą. Podczas nabożeństwa nacjonalistycz 


Pogerszenie w stanie zdrowia 
króla Jerzego 


Loadyn. 1. t2. (AW) Zdeje się, że w stanie zdrowia 
króla Jerzego zaszło pewne pogorszenie. Lekarze 
obawlsią się nowych komplikacyj, 


łamach na kanclerza Seipla? 


Wiedeń. 1. 12. PAT. Dziś przedpoludniem wdrapał 
się pewien człowiek na Barapet parlamentu i rzuclł 
stamtąd na okna salonu kaficierza Austrji 6 wielkich 
kamieni, powodując rozbicie 4-ch wielkich szyb. Meż 
czyznę tego aresztowano, Podał on, że jest z zawo 
du szoiecrem i że żyje w najwęikszej nędzy, a czynem 
swym chciał zwrócić na siebie uwagę. Na szczęście 
nikogo w tym czasie w Salonie nie było. 


Podwyżka czynszów w Ausirji 
dia ożywienia ruchu budowlanego 


Włeded. t. 12. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisij dla spraw mieszkaniowych przedłożył mini- 
ster finansów Kienpóck Program rządowy o ożywie 
niu prywatnego ruchu budowianego.  Wedłe tego 
programu przyczyni się rząd do kosztów budowy do 


stwowo-twórczej. Naluralnie że ta lub owa 
grupa rewolucyjną lub iwredentystyczna, choć 
jej członkowie pracują, piacg podatki i słuzą 
przy wojsku. nie będzie elementem państwo” 
wo-twórczym. Alę chyba Żydzi, jako całość. 
jako społeczeństwo nie są ani irredentystami 
ani teg bolszewikami, choć p. Vergani powiaą” 
rza zainępirowany mu głupią a oszczerczą plo(- 
kę o tem. że „przy wyborach głosy komunisty- 
ce bratają się z żydowskimi“. Q ile idzie o 
rzeczywistą i konkretną pracę państwowo-twór 
czę, a nie pusty, uliczny hurrapatrjolyzim, nia 
różni się więc niczem społeczeństwo żydowskie 
od społęczeństwa  narodowo-polakiego, przy” 
czem wcale już nie chcemy poruszać kwestjć 
gospodarczego znaczęnia alementu specjalnie - 
żydowskiego. Frazes e „widząch” jest niczęm 
więcej, jak płytkim i naiwnym frazesem tylko, 
który chętnie używany jest przez pęwną część 
publicystyki polskiej i stąd łatwo dostaję wę 
też na łamy usłużnej prąsy zagranicznej, i 

Twierdzenie o roli żydów polskich, jako „wi< 
dzów" w obliczu faktów życiowych, jest je- 
dnak nietylko śrajeszne, ale też | grubo dlg spo< 
łeczeństwa żydowskiego w Pola krzywdzę ce. 
Jest ono jednak tak śmiedzne i tak naiwne 
że nad zawarlią w niom krqywdą moina spo" 
kojnie przejść do porządku dziennego... 


Krwawy przebieg święta niepodległości 
w Zagrzebiu | 


Starcia między demonsirantami a policją. — Zabici I rannt. 


na młodzież chorwacka wywieałla na wieży: koloid 
ła trzy chorągwie chorwackie, owinięte opaską as 
łobuą. Policja chorągwie te natychmiast zdjęła I x 
tego powodu przyszło do starcia. è 

Drugio starcie odbyło się przed unówersytetemi Wi 
całetn mieście panuje ogromne wzburzenie. Obawiają 


się nowych starć. 
N aind 


mów przez objęcie 60 proc. potrzebuych do tego ka 
pitałów. W tym celu będą wydane obligacje budowla 
ne, które zostaną umorzone w ciągu 20 lat. Koszty 04 
procentowania i ałaortyzacji poniesie skarb państwa 
Pokrycie finansowe calej tej akcji ma nastąpió przez 
podwyższenie czynszów mieszkaniowy: u 


Bierny opór funkcjonarjuszy 
pocztowych w Austrji 


Wiedeń. 1. 12. PAT. Funkcjonariusze pocztowi, te 
legraflczni I telefoniczni uchwalili z dniem 2 grudnia 
o godzinie 24 rozpocząć bierny opór. Organizacje pa 
cztowe motywują swoją decyzię odmówieniem im 
ze strony rządw podwyższenia płac. l 


Chłepi rosyjscy uprawiają ter- 
ror wobec dygnitarzy 


Wiedeń, 1. 12. PAT. „Neue Frela Presso“ donoel £ 
Moskwy, że rozpoczęła się już tamże kampanja 10-4 
wych wyborów sowieckich, która wywolała siną 
reakcję wśród tamtejszych chłopów, popelniających 
akty terroru na kierujących osobistościach sowiec- 
kich, Zdarzają się takżo wypadki mordów 
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Jak brzmi orzeczenie Komisji X andatowej 


w sprawie Ściany Płaczu? 


Genewa. 1. 12. ŻAT. Sprawozdanie komisji 3 i « A 
mandatowej przy Lidze Narodów w sprawie „Biała Sa Owa 
l 


zajść przy Ecianie Płaczu miało zostać przedło 
żone Lidze Narodów dopiero na sesji marco- | Rzng angielski przedłożył, jak już donieśliśmy, 
wej r. 1529. Współpracownikowi „Pester LIoy- | parlamentowi angielskiemu „Białą Księgę“ wyja- 
du“ udało się jednak uzyskać pełny tekst pouf- | sniającą spór o „Kolel Maarawi* Wedle „Białej 
nego sprawozdania, brzmiącego, jak następuje: | Księgi“, postępowanie policji jerozolimskiej spo- 
Na wstępie komisja zaznacza, iż przyjęła do | wodowane było chęcią utrzymania slatus quo, któ 
wiadomości pismo Organizacji Sjonistycznej z | ry Żydzi naruszyli, stawiając przegrodę przy Mu- 
dnia 12 października o zajściach przy Scianie | rze Płaczu. Rząd zapewnia, że w przyszłości w 
Płaczu w dniu 24 września, jak również uwagi | czasie modlitwy Żydów przy Murze Płaczu obec- 
królewskiego rządu angielskiego do pisma Orga | ny ddzie oficer żydowski. Mur jakoteż sąsiedni 
nizacji Sjonistycznei. Następnie komisja zazna- ży +1 da ak PR ai Eaa aa 
ca że pod dała starannemu roztrząsaniu takty quo i umożliwić żydom odprawianie modlitw przy 
1 kwestje 2 Wc wama AWE wspomniany ch Murze. Rząd chętnie widziałby wzajemne porozu- 
pismach. Komisja z zadowoleniem stwierdza, | mienie żydów i Arabów, regulujące sprawę od- 
iż nie istnieją istotne różnice między zobrazo- prawiania modlitw przy Kotel Maarawi i gotów 
| 


waniem przebiegu wypadków przez petentów, | w tem dopomóc. — „Białą Księgę* szczegółowe 
a ich opisem oilcjalnym przez odpowiedzialną | omówimy w jednym z najbliższych numerów. 
władzę administracyjną. W sposobie, w jakim 5 
fakty te gz A Fór w obu se Odpowiedź min. kolonii 
zdaje się istnieć zgodność między poglądami, Londyn. 1. 12. ŻAT, Na ostatniem posiedzeniu par- 
wyrażonemi przez petentów a przedstawiciela- | jąmentu angielskiego minister kolonij Amery udzieżit 
mi władzy co do sposobu zmiany obecnego poło odpowiedzi na zapytanie posła Kennworthy w spra- 
Wd o s szyk jedi h kan vie pogwałcenia A quo przez muzuimanów Przy 
stały dotknięte, jak i dla organów władzy, zmu- | Scjane Płaczu. Minister powiedział: 
Nie jestem przekonany, iż faktycznie miało miej. 
sce pogwałcenie status quo przez muzułmanów. We 


szonych do ponoszenia 
dle ostatnich sprawozdań z Palestyny okazuje się 


utrzymanie porządku. 
Przestrzegając ścisłego i bezstronnego i spra 
że mała nadbudówka, była wzniesiona nie nad Scia 
ną Płaczu, lecz nad budynkiem wyższym, niż Sciana 


wiedliwego stanowiska wobec sprzecznych wy 
magań, komisja zaznacza, iż roz wiązanie sporu 

Płaczu. Rozpoczęcie budowy owego budynku nastą 
piło wiele miesięcy temu, w czem nikt się nie dopa 


odpowiedziałuości za 


jest możliwe jedynie przez osiągnięcie porczu- 
mienia między gminą żydowską a muzułmań- 
ską. Przytem komisja gorąco powita każde u- 
siłowanie, zmierzające do utworzenia pożąda" 
nej ugody, oraz potąpia wszystko cokolwiek 
może przeszkodzić lub odroczyć ugodę. Komi- 
sja zaznacza, iż nie wystarcza oświadczenie 
rządu, tż będzie pośredniczył, komisja uważa, 
łż jest niezbędne, ażeby rząd podjął kroki ce- 
lem doprowadzenia do pożądanej zgody i aby 
obie strony wykazały szczerą gotowość zała- 
twienia sporu na pudstawie pełnego i równego 


trzył pogwałcenia status quo. 


Dlaczego wpuszczono agitatora 
i wichrzyciela 


Londyn. 1. 12. ŻAT. Na ostatniem posiedzeniu Izby 
Gmin poseł Kennworthy zainterpelował ministra ka 
toul) Amery, na jakie; zasadzie pozwolił przybyć dz 
Palestyny muzułmańskiemu agitatorowi Mahmedowi 
Ali, który uprawia agitację przeciwko władzy man 
uwzględnieuła moralnych i materjałnych praw | datowej i sjonistom. Minister przyrzeki dąć odpo- 
oby stron. wiedź na następnem posiedzeniu parlamentu. 
o OOO Z = TO 


Marszałek Piłsudski arbitrem w sporze 
rumuńsko-węgierskim o optantów? 


Bukareszt, 1 12 (AW) Na najbliższej sesji Rady , specjalnie sprawą przedterminowego opróżnienia 
Ligi Narodów w Lugano rząd rumuński zamierza | Nadrenji. 
wystąpić z incjatywą powierzenia marszałkowi 
Piłsndskieinu roli arbitra w sprawie sporu optan 
rów rumuisko-węgłerskich 


t . a se s . 
Mussolini na sesji Rady Ligi 
w Lugano 
Rzym. : 12 (AW) Tutejsze koła przypisują duże 
zna.zenie gredniowej sesji Rady Ligi w Lugano, 
w .icrej pode»ro oprócz Chamberlaina, Strese- 


manna i Briąnua ma wziąć na wyraźne życzenie 
również puz.ał Mussolini. Mussolini ma się zająć 


a 


Przed uzgodnieniem poglądów 
między Francją a Angl: 
€czy 1a a 
Paryż, 1 12 PAT. W kolach miarodajnych nie 
przypisują wielkiego znaczenia różnicy zdań, ja- 
ka istnieje pomiędzy rządem angielskim i francu- 
skim w sprawie ukonstytuowania się komitetu 
iżeczoznawców Przypuszczają, że jeszcze przen 
sesją Rady Ligi w Lugano nasłąpi uzgodnienie 
poglądów rządu francuskiego i angielskiego. 


EEE: E TR Z ZROCSZO WDRO ACCO m 
Swiatowa konferencja Brith Dimodugno, studenci faszystowcy Zorganizowali 
pochód przed pałacem Chigi, który jest siedzibą 

Trumpeldor partji faszystowskiej, wydając okrzyki na cześć 


Ryga. 1. 12. ŻAT. Centralny komitet Brith Trumpe! 
dor postanowił zwołać wszechświatową kouferencię 
związkn w pierwszych dniach stycznia 1929. Na koa 
ferencię przybędzie 7 Palestyny Żabotyński. 


Demonstracje antyfrancuskie 


studentów faszystowskich 


Rzym 1 12 PAT Ag. Havasa. Protestując prze- 
€iwko wyroboki w sprawie zabójcy Nardiniego, 


Mussoliniego i Turati'ego. Następnie pochód usiło 
wal skierować się oprzed ambasadę francuską. 
oloczoną Ssilnemi oddziałami karabinierów, mili- 
cji faszystowskiej i piechoty. Poselstwa państw 
zaprzyjaźnionych z Francją, a przedewszystkiem 
Jugosławji, otoczone były .ównież ochroną woj- 
skową. 
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Najlepsze pasla do zębów przez miljony coàziennie 

w użyciu nważana jest za najdoskonalszy środek de 

pielęgnowania zębów i jamy ustnej Specjalne zalety: 
1. usuwa zszpeczcy czad n- zękny, 


2. cz»ni zęby slzbasirowo blalymî, 
3. oddala nieprzy:emny zapach ust- 


Zaaicotwwo (hiGrEGENE 


Pos. Kosmar:n zrzeknie się re- 
ferowania budżetu min sprawiedl 


(Telefonem od naszego sorespondenta) 

Warszawa, 1 12 (Sin) Na posiedzeniu komisji bu 
dżetowej w nieobecności posła Rosmirina przy- 
dzielono mu referat ministerstwa  sprawieditwo- 
ści. Poseł Rosmarin nie udzielił dotąd odpowiedzi 
w sprawie przyjęcia referalu i sprawą tą zajęło 
się w piątek Koło Żydowskie. W trakcie dyskusji 
stwierdzono, że przedstawiciel Koła Żydowskiego 
nie może referować budzetu ministerstwa Sprawie 
dliwości, gdyż minisiertwo to dotychczas  jeszeze 
vie użyło swoich wplywów do usuniecia w dro- 
dze ustawodawczej ograniczeń carskich wobec Ży 
dów. Skonstatowano również, że minisierstwo 
sprawiedliwości nie uczyniło nie. by przeciwsta- 
wić się poprawce rządu do projektu o wywła- 
szczeniu czynszowników. który wprowadza nowe 
ograniczenia przeciwko Żydom. Nadomiar ustalo- 
no, że minister sprawiedliwości raczej nalegał na 
przyjęcie tej poprawki Z tych wzeledów Koło ży 
<owskie poleciło posłowi Rosmarinowi złożyć 
wspomniany referat z odpowiedniem umotywowa 
niem stanowiska Koła Żydowskiego. 


Wybitny finansista angielski 
gościem p. Deweya 


Warszawa 1 12 Sin. W poniedziałek przybędzie 
do Warszawy z Londynu p Brandt, przedstawi- 
ciel wielkiego banku angielskiego Lazarre Bro- 
thers Będzie oi: gościem p. Dewcya. Przybywa on 
do Polski w celu zaznajomienia się z naszym ryn 
kiem finansowym. We wtorek p, Dewey wydaje 
na jego cześć obiad. Bank Lazarre Brothers jest 
jednym z banków, który współdziałał w finanso- 
waniu polskiej pożyczki stabilizacyjnej. 

i a, 


Przygotowania do utworzenia 
amerykańskiej sekcji Jewish 
Agency 


Nowy Jork. 1. 12. ŻAT, Przed wyjazdem 2e Sta. 
nów Zjednoczonych dr. Weizmann wyznaczył sioni- 
styczny komitet siedmiu, który będze współpraco. 
wał z komitetem siedmiu niesjenistów amerysań- 
skich. Obydwa komitety będą miały za zadanie przy 
gotowanie utworzenia amerykańskiej sekci: Agerc" 
Żydowskiej. 


Sympatyczna i mniej sympa- 
tyczna rezolucja robotników 
amerykańskich 


Nowy Jork. 1. 12. ŻAT. Na ostatniej konferencji 
amerykańskich federacyj ropotniczych, która odhyła 
się w New.Orleanie uchwajono na wniosek znanego 
przywódcy robotników p. Abrahama Szyl:akowa re 
zolucję, wyrażającą sympatję robotników amerykań- 
skich dia dzieła odbudowy żydowskiej siedziby na. 
rodowej w Palestynie, oraz nawołuiącą do pople- 
rania akcji na rzecz żydowskich instytucyj robotci- 
czych w Palestynie. 

Na tej samej konferencji uchwalono rezolncię, pa 
pierającą zaostrzenie emieracji do Stanów Zjednoczo 
nych domagającą się zastosowania ograniczeń rów 
wnież w stosunku do tych krajów, które dotv<-aczas 
nie podlegały ustawie o kwotach emigracyjnych. 


Zyczenia rabinatu palestyń- 
skiego dla króla Jerzego 


Jerozolima. 1. 12. ŻAT. Naczelny rabin Kuk wysto 
sował do Londynu depeszę życzącą w imieniu Êy- 
dów w Palestynie rychłego wyzdrowienia kró:owż 
angielskiemu. Naczelny rabin Jakób Mir oanrawił na 
bożeństwo na intencię wyzdrowienia króla przy 
Scianie Płaczu, oraz w synagogach gmin  sfardyj. 
skich. 


r: 


Hieny dalej żerują! 


Berlin. 1. 12. ŻAT. Niewykryci sprawcy zbez-ze- 
ścili cmentarz żydowski w Eppingen (Badena). Jest 
io z kolei .68 wypadek zbezczeszczenia cmentarze 
żydowskiego w Niemczech. 
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Premie ie yteiików „Howege iemnika 


„NOWY DZIENNIK DZIENNIK” © ponfędziłek 5. 12 1827 3. b 1928 


Tygodnik „Ewa“ pe zniżonej cenie 1 zł 90 gr miesiecznie 
Cem [est tygocnik „Ewa'? 


Wydawnictwo „EWY” 
w uznaniu uiezbędnóści organu prasowego, który 
by odzwierciedlał opinję, :nyśli, problemy I dążenia 
wspQiczesioj kobiety żydowskiej, waicżącej o cal- 
kowite wyżwolenie | czynny, bezpośredni udzial w 
rosbudowie żydowskiego życia narodowego. 
Wamaga się dziś natężeńie akcji feministycznej © , 


Wtotus rówyouprawnuienie kobiety, która walcząc o ' 


byt, traktowana jest często jak istota niższa, choć 
mać. wgzystkich polach działziności nietrikc nie ustę- 
muje mężczyznom, lecz pracą swą, wytrwałością, 
potęga wiedzy lab taienin zdobywa sieraz palmę 
pierwszeństwa. 

Kwestia wyzwolenia kobiety żydowskiej stanowi 
część lntegralaą ogólnej sprawy kobiecej, wysuwa- 
kcat się dziś na plan pierwszy, jako jeduo z najwa- 
źniejszych żagadnień chwili obecnej, 

„EWA“ PROWADZI WALKĘ WYZWOLEŃCZA 
POD SZTANDAREM NARODOWYM FEMINIZMU 
ŻYDOWSKIEGO W IMIĘ PRZYWRÓCENIA ŻYDÓ- 
WCE NALEŻNEGO JEJ MIEJSCA W SPOŁECZEŃ 
STWIE NASZEM, 

„EWA“ jako pismo domokratyczie, służy intere- 
som żywotnym wszystkich warstw kobiecych, które 
dążą w życiu do zdobycia niezależności ekonomicz- 
nej. 

„EWA” walczy o prawo do pracy i rozwojn sił 
intelektualnych i zawodowych koblety żydowskiej, 


powołane zostało do życia 


| 
| 


„EWA“ stanow! uowy, nieznany u-nas typ pisma 
kobiecego, utrzymauego w charakterze gazety tygo- 
dniowej. 

Poświęcając swe łamy propagandzie haset zasad- 
niczych, — „EWA“ jednocześnie odzwierciedia na- 
szą rzeczywistość W sposób barwny i żywy. 

DZIAŁ LITERACKI „EWY“ uwzględnia w szero- 
kim zakresie piśmiennictwo żydowskie } ogólne, spe- 
cjalnie zaś twórczość kobiecą. 

Na łamach „EWY“ wszechstronnie są oświetlane 
problemy racjonalnego narodowego wyoniowania w 
duchu nowoczesnych zasad pedagogicznych, kwestje 
zdrowia i hygieny dziecięcej 

Sprawie kuliury fizycznej, sportu, hyzieny I ko- 
smetyki poświęcony just dzłał specialny, omawla- 
jacy w formie oryginalnej i żywej zagadnienia zdro” 
wia oraz hygieny kobiecej, 

Kwestje ogniska domowego, estetyki wnętrz miesz 


, kalmych, probiemy z życia gospodarczego omawia- 


6 zdobycie przez nią wszelkich placówek w życiu į 


komunaliem I padst« owem, oraz o zajęcie należne- 
go jej stanowiska w życiu wewuętrznem Żżydow- 
sklem, A 

jednem 2 dorażnych, aktnulnych haseł „EWY“ 
jest wnika o prawo gloson kobiety żydowskiej do 
Gminy Žydowsklej dla przeobrażenia Gminy w it- 
stytucję narodową i demokratyczną. 

EWA“ cźuwa nad działalnością społeczna kobiet 
żydowskich, rejestrując i omawiając na swych ła- 
mach wszelkie przejawy pracy tej w go'usie, oraz 
współdziałania przy tworzeniu naszej Siedziby Na- 
rodowej w Palestynie. 

„EWA“ dąży do utworzenia silnej uarodowej cr- 
ganizeji leministycznej. 

„EWA“, posiadająs lczay zastęp własnych /kore- 
spondentów, utrzymuje stały, bezpośredni. kontakt 
ze wszystkiemi ośrodkami kulturalnemi świata, z o- 
guiskami temiuistycznej myśli żydowskiej. 


ne są w dziale „KOBIETA W DOMU“, zawierają- 
cym łachowe rady i wskazówki w przedimiocie oste- 
tyki mieszkania, gospotłarstwa I budżetn domowego, 
Oraz w zakresie towaroznawstwa, przepisów kuli- 
narnych I t. p. 

Każdy numer „EWY“ zawiera REWJE MODY. 

Niezależnie od tych dziaiów w stalych rnbrykach 
„EWY“ zudjdują wszechstronne oświetlenie kwestje 
bieżące, jak kryzys rodziny i małżeństwa, propagan- 
da kułtu rodziny, oraz ważniejsze iakty | wydarze- 
üla z życia vrzanizńcyj koblecych, Kronik! towarzy- 
skiej i t. d. 

Rozwój piórwszej gazety tygodniowej dla koblet 
żydowskich uzależniony jest wyłącznie od poparcia 
ogółu czytelniczek, „EWA“ jest pismem bezżpartył- 
nem i niezależnem od wszelkich stronnictw i partyj. 

„EWĘ zasilają swemi pracumi między innemi: 

Współpracowniczki: 

Paulina Anpenszlakowa, mgr. Albekówna, Gizela 
Bałabanówna, Dr. Jyuija Blayowa, N. Borowska. Ha. 
lina Dawidsonówna, Zofją Fajgenbaumowa, Dr. Hen. 
ryka Frotnowicz=Stillarowa (Kraków), Róża Gry- 
cendlerowa, Mira Jakubowiczowa, Dina Karlowa 
(Lwów), Dr. Salomea Klafteqowa (Lwów), Janina 
Krasucka, Zofja Kramsztykowa (Paryż), Dr. Salo- 
mea Lewite; Celina Meersonówna, Róża Melcerowa 
(Lwów), Della Pewznet, P. Rakowska, M. Rajchma. 
równa (Wiedeń), S. Razwiłowska, Nella Rusto- 


EATE, 


| Fogiel, Mieczysław Grynbaum, 


- : t- 


wa (Kraków), tadna Rottnerowa, Ewa Silbersteino.- 
wa (Kraków), Alicja Sterńowa, Sulamita Szapirów- 
na, Zofja Sokołów Raczkowska (Palestyna), Radna 
;R, Sztejnowa, Dr. Syrkin-Birsztejiowa, Miriam Wol 
man.Sietaczkowa (Palestyna). 
Współpracownicy: 

Jakób Appenszlak, Prof. Dr. M. Bałaban, Dr. W, 
Berkelhammer, art..mal, H. Berlewi, Dr. Z. Bychow= 
ski, Maksymiljan Centuerszwer, Frenk Ludwik, Z. 
Dr. J. Gotlieb, Sas 
muel Hirszhorn, Dr. M. Hindes, Dr. H. Higier, Dr. 
M, Kanfer, Janusz Korczak, Dr. G, Lewin, Dr. l. Leje 
puner, Dr. Lemkin, Dr. S. Minc, Andrzej Marek, Dr. 
D. Nissenson, H. Nowogródzki, Dr. M. Peker, Sziom 
mo Reiss, Prof. Dr. M. Schorr, Dr. Schipper, Z. Ses 
gałowicz, J. Szaitman, Leon Templer, Saul Wag- 
man, Prol Dr. Z. Wajnberg, art,mal, W. Wajntraub, 
S. Wołkowicz, Bernard Zynger. 

Redaktorka: Paulina Appeaszlakowa. 

Prenumerata zwyczajna 2 zł. 40 gr. miesięcznie, 
dia czytelników „Nówegó Dziennika” 1 zł. 90 gr. 

Celem uzyskania abonamentu zniżkowego tygod. 
nika „EWA*, należy zamieszczony niżej kupon od- 
ciąć | przesłać do Administracji „Nowego Dzienni. 
ka“ w Krakowie, ul. Orzeszkowej 7. 


W tem miejscu wyciąć, 


— ma | mó wdów | mm amy i 


Administrach „Nowego Dziennika” 


w Krakowie, 
ul. Orzeszkowej 7. 


Jako prenumeraror „Nowego Dziennika”, zama- 
wiam niniejszem tygodnik „BWA“ po zniżonej 
cenie I zł, YO gr. miesięcznie, Prerutmeratę wy- 
równam po otrzymaniu czeku P, K. O. 


fmię i nazwisko: s. 


BOMAdiy adres: Nagi 
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Sir Erie Drummend o Polsce 


Genewa, 1. 12. PAT. Przedstawiciei Polske) Agen 
sli Telegruficzaej złoży? wczoraj w gmachu Sskreta 
rjatu Ligi Narodów wizytę przybyiewiu 2 podróży 
pe Polsce sir Ericow: Drummondowa generalnemu 
sekretarzowi ligi. Mówiąc o swych wrażeniach z po 
dróży, sir Eric Drumond podkteśiii, że był w Polsce 
przyjmowany bardzo gczciun:e I życziiwie. 

Zdaniem Driutmmorda, widcczny jest w Falsze wy 
raźnie ogromny posięp w całoksizałcie życia kaju, 
zarówno pod wżglęcem rolniczym i przemysłtwyre, 
jak i pod względem stanu umysłów, 

Zapytany, w jakich warunkach | na jaki ternar mia 
fa miejsce rozniowa jego z obecn$yrh min.streń Zale 
skim przed kilkunastu iaty w Londyn ż, 6 które} se 
kretatz geħëráihy wspomnial w jedhem ze Swoich 
przemówień wafszawskich, Drummośd zZz sżyw.e- 
hiet odpowiedzial: „Zastępowe tem + tym Czasie 
szefa zabihetu treluura Asgw sa. Nie panigiam, o- 
czy wiście, szoźERÓCÓE rożinówy mojej z ÓWCzĘSNY tm 


wysłannikieni kieruttku politycznego w Polsce, które 
mu przewodził Pilsudsk Jedtio mogę tylko Pati 
powiedzied, że mówilśmy o niepodległości Polsk 
Idea ta nie była dla mmite obcą, gdyż sprawa: pol 
skicm; zawsze się interesowalem. Nie wyobrażałem 
sobie jednak wówczas. w jaki sposób niepodlegiaść 
Posski luogłaby być zicalizowala, wobec uaszsgo 
ówczesnego alians z Rosią. Późniejsze dopiero wy 
padki umożliwiły” utzeczywistnienie tych naturalny sh 
dążeń Polaków — zakończył sir Erie Drummónd. 


DELEGACJA POLSKA NA RADĘ LIGL 
Warsżnwa, i. 12, Na sesję grudniową Rady Ligi 
Naiodów wyjceżdła deiegaCia pulska w składzić: fn! 
nister Zcleski, minister Sokal. nacżelnik wydziału 
Tafnuwski, r. Qwiazdówski i Szuiniakowski, 


NIEDO ŚCIGNICNEJ Foi 


Gbowiązkiem każdego obywateiż [ést Buwać plerwšzēñsiwo wyrobom krajowym, 
przewyższziątym pod względem jakości takież zagraniczne 


Do nakycia we wszyskich pierwszerzędnych składach papieru i materjałów piśmiennych 


Awantury hittlerowców na ze 
braniu niem. partji ludowej 


Berkin 1 12 PAT, We Frankiurcie nad Menem 
dao do burzliwych awantur ne "romadzenit 
zwołanem prźez niemiecką partję lu » Da Rió 
r&n poseł do Reichstagu dr, Chremei ` } wygłe 
sié odczyt pt. dyktalura czy parlameniaryzn Li- 
ezn uitlerowev, cłórzy zajęli zawczasu miejsca 
ua sali, zacżęh Bałasować i okrzykami uniemożił 
wil prelegentoWwi wygłaszanie odczytu Gdy orga- 
nizdłorzy odczytu zawezwali na pomoc policję, da 
sżło dö burzliwych awanlur, a na sali padły na 
strath stiżały rewolwerówe óraż tzncając jedno- 
cześnie cały szereg bomb cuchnących. —— Odąze% 
pewerwari. Aresztowano szereg osób, 


ZE OC wizen RK 


W ciężkoatletycznych zawadach “i 
nych pomiędzy Szwecją a Fini 
Sewocja W stoswulłu 18 do li ho» 


PÓŁPARLAMENTARYZM. 

„Nasz Przegląd“ konstatując, że panujący o- 
becnie w Polsce ustrój nie jest ani faszystow- 
ski, ani demokratyczny, pisze: 

Cokclwiek się stanie, uregulowanie stosunków 
przy iej posobności byłoby wielce pożądane. Te 
wszystkie bowiem anomalje, iakie się ostatnio 
dzieją, są wynikiem tego stanu niejasnego. Opo- 
Bycia, która nie ma odwagi do czynów, t. j. do 
obalenia rządu, tem mocniejsza jest w słowąch. 
Padają słowa, o które się obraża grupa, popie- 
rająca rząd, a pośrednio i ten ostatni, Wytwa- 
sza się atmosfera naladowana elektrycznością, 
wśród której spokojna i owocna praca jest nie- 
możliwa, Rząd znowu, widząc tchórzostwo 0- 
pozycji, nie może dla nicj żywić zbytniego sza- 
cunku, wobec czego ci i owi jego przedstawi. 
ciele pozwalają sobie niekiedy na wybryki złego 
humoru. Ofiarą tego zdenerwowania padają czę 
stokroć kluby słabsze, głównie mniejszości na- 
rodowe, choć one ponoszą najmniejszą winę za 
mgliste stosunki, panujące między Sejmem a rzą 
dem. Poczyna się wytwarzać niedopuszczalna 
w ustroju parlamentarnym doktryna o porozu- 
mieniu się rządu bezpośrednio ze społeczeń- 
stwem „ponad głowami posłów”, o uświadomie- 
niu przez rząd wyborców, „oszukiwanych przez 
ich prawowitłą reprezentację”. W tych Warun- 
kach rzeczowa polemika jest nie do pomyślenia. 


AUTORYTET JEDNOSTKI, A DEMOKRACJA 


Prezydent m. Łodzi, socjalistyczny poseł Zie- 
mięcki, ogłasza w „Robotniku” ciekawy list, 
„wyjaśniający przyczynę pozostania autora w 
PPS. Między innemi zauważa bardzo trafnie: 

Czy faszyzm, czy też odbudowa demokracji 
jest metą, do której zmierza rbąd? Co do mnie 
mie potrzebuję dla moich przewidywań uciekać 

«się do pomocy wiary: wystarczy mi logika. Je- 

sli marszałek PHsudski chce zastąpić ustrój de- 
mokratyczny przez jakiś spolszczony faszyzm, 
dlaczego tego nie uczynił dotychczas, dysponu- 
fac dostateczną siłą fizyczną? Wydaje mi się, iż 
źródłem decyzji, które ukształtowały dzisiejszy 
system rządzenia, zachowujący formalnie demo 
kracię, faktycznie zaś opierający się na autory 
stecie I woli jednostki, iż źródłem tych  decyzii 
test niewiara w zdolmość demokracji już azić 
podołania zadaniom szczególnej wagi ł trudno- 
ści, które stają przed państwem na początkach je 
go budowy, narażonego nadto na niebezpieczeń 


„NOWY DZIENNIK” ponid a E 3. 12. 1928 


kaleidoskopie prasy 


stwa zewnętrzne. Wydaje mi się, jakgdyby by? 
następujący bieg rozumowania. Ponad wszystko. 
ważną rzeczą jest, ażeby się stało państwo. aże 
by się zorganizowało, okrzepło, ażeby się obroni 
ło. Jeżeli podołać tym zadaniom, nie może demo 
kracja, która dojrzeć jeszcze nie zdołała w krót 


kim okresie niepodległości, uczynić to ma jedno ` 


stka silna, skoro taka w państwie jest. 

Może demokracię ograniczać, gdy staje ona na 
zawadzie tak długo, aż demokracja odnajdzie w 
sobie samej dość sił i zdolności, ażeby państwem 
rządzić. 

Tkwi tu jednak sprzeczność wielkiej wagi. De 
mokracja potrzebuje dla swego rozwoju i dojrze 
wania warunków woluości. Ograniczenie jel op% 
Źnia bardzo znacznie moment jej zdolności do 
rządzenia. 


FOTEL MINISTERJALNY O DWÓCH 
NOGACH 


„Naprzód“ uważa, że było parlamentarnem 
prawem komisji budżetowej skreślić fundusz 
dyspozycyjny i że z tego. przez „Czas“ nazwa- 
nego „wykolejenia“ wcale nie wynika, jakoby 
Sejm „wszczął czy miał zamiar wszcząć wojnę 
z rządem“. A p. minister Składkowski? 

Jeżeli ktoś z tego stanu rzeczy nie chce wyciąg 
nąć konsekwencyj, odwałując się do trzeciego 
czytania i do plenum, to można mu pogratulo- 
wać tej wytrwałości w siedzeniu na fotelu. mimo 
że ucięto mu dwie z czterech nóg: fundusz dyspo 
zycyjny i policię. 


SOCJALIZM „REWOLUCYJNY“ 
I SOCJALIZM „OPOZYCYJNY", 


Fejletonista „Naszego Przeglądu" opisuje roz 
mowę „dwóch sztubaków”: 

— A słyszeliście, co z socjalizmem 

— Co się stało? 

— Rozłamał się... 

— Jak się rozłamał? 

— Frakcja rewolucyjna i zwyczajna PPS 

— To znaczy, Że ta frakcia za rewolucią? 

— Wprost naodwrót. Umiarkowana. 

— A dlaczego rewolucyjna? 

— Nie rozumiesz, barania głowo, że rewolucy! 
ia przeciw tym, którzy chcą rewolucji. * 

— To ci zwyczajni? 

— Zwycżajni — też nie chcą rewolucji, ale opa 
zycji. (b) 
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Na horyzencie politycznym 


Rząd rumuński pod terorem 
studentów 


Studenci rumuńscy urządzają corocznie dnia 
10 grudnia swe demonstracje, obchodząc w ten 
sposób uroczystość powstania Wielkiej Rumu- 
nji, Demontracje te polegają na tem, że urządza 
się. pogromy na Żvdów. Obecnie byli ministro 
wie į politycy tzw partji liberalnej, którym no 
wy rząd wypowiedział wojnę, poslanowili wy- 
zyskać te ma.ifestacje studentów, by wywołać 
przed wyborami, które mają się odbyć dnia 12 
grudnia — panikę. Rząd zaranistów. chcąc więc 
sparaliżować akcję skrachowanych liberałów i 
zapewnić spokojny przebieg wyborów, wda: się 
w rokowania ze studentami. W tym celu mini- 
ster spraw zagranicznych Vajda-Wojwod od- 
był w Bukareszcie konferencję z  deiegatam! 
studentów, którzy przedłożyli cały Szereg posu 
latów. I tak żadaja studenci swobody ruchów 
dla swej pracy oświatowej na "wsi i pormia- 
stach — tą maską ukrywają studenci swe 
otenięnjierne ekspedycje przeciwko miej- 
scowościem o dużym procencie Żydów — z4- 
daja dalej dużych subwencyj dla swej pracy, 
oficjalnego zaproszenia na uroczystości vubtieu 
szowe z okazji 10-lecia Wielkiej Rumunj. 
amnestji w toczących się przeciw nim sprawach 
karnych, oraz rozmaitych zniżek kolejowych. 
Studenci wysunęli tego rodzaju potulaty, by 
rozbić rokowania, ale rząd, chcąc za wszelką 
cenę utrzymać pokój, przyjął przeważną część 
tych postulatów, a dla reszty zastrzegł sobie 
czas do namysłu. 

Ta ustępliwość raadu wobec studentów jest 
hardzo charakterystvczna i rzuca ciekawe świa 


OZN Z RÓ 


rząd obawia się — i ma słuszne ku temu po- 
wody — intryg „liberałów“. 


Francja w Syrii 


Pisaliśmy już onegdaj o bardzo mamięlnej 
dyskusji wojskowej w parlamencie francu- 
skim. Pierwsza jej faza była pojedynkiem mię 
dzy Painlevem a „porucznikiem pana Cail- 
laux“, młodym posłem radykalnym Monti- 
any'm. W trakcie dyskusji postawił socjalista 
Renaudel wniosek o odesłanie calego budżetu 
wojkowego z powrotem do wojskowej komisji, 
o czem w części nakładu wczoraj już donieśti- 
śmy. 

Socjaliści postawili też w dyskusji waiosek. 
by paragrafy budżetu, odnoszace się do armit 
utrzymywanej w Syrii, zostały z powrotem 
przekazane do komisji, dla zademonstrowani:a, 
iż Farncja zamierza złożyć swój mandat w Sy- 
rji w ręce Ligi Narodów Przeciwko temu wy- 
stapił bardzo stanowczo Poincare, oświadcza- 
jac, iż chodzi tu o sprawę lojalnego wypełnia- 
nia obowiązków Francji tak wobec Ligi Naro- 
dów, jak i wobec ludności mandatowej Nie 
można tęż mieć pewności, że naród, który na 
miejsce Francji otrzyma mandat w Syrj. bẹ- 
dzie kierował się tą samą  bezintęresowynościa 
jaką okazuje Francja, by ludność tubylczą przy 
gotować do niepodległości. Zajść może wypa- 
dek, iż w $yrji usadowi się mocarstwo o ten- 
dencjach imperjailstycznych, To oświadczenie 
Poincarego skierowane jest przeciwko Wło- 
chom, chociaż Poincare ich nie wymienił, 

Poincare postawił — jak już wiadomo — 
kwestję źaufania, poczem wniosek socjalistycz- 
ny odrzucony został większością 385 głosów 


tło na stosnnkj w Rumunji, Widocznie nowy przeciwko 195, 


t specialnie stwierdzają, 
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PRZY ISCHIAS (zapaleniu nerwu kulszowego) 
po zażyciu zrana naczczo szklanki naturalnej wody, 
gorzkiej „Franciszka Józefa“ następuje lekkie, obtife 
wypróżnienie, do którego przyłącza się później przy- 
jemne uczucie wypróżnienia się. Lekarskie pisma 
iż woda gorzka „Franciszka 
Józeia* działa irwale i dodatnio przeciwko przew» 
krwieniu wątroby i jelit, jak również przy hemo» 
roidach i cierpieniach gruczołu krokowego . Żądać 
w aptekach i droguerjach. 3186, 
EERZWERECNEZEZ ETC" OO 


Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś w. 
niedzielę 6'30 wiecz. po raz ostatni „Towje mle- 
czarz“ z Rudolicem Zasławskim w kapitalnej krea- 
cji tytułowej. Dziś o 330 pop. Rewja artystyczno 
literacka z Rudolfem Zasławskim na czele. W, 
skład programu wchodzi po raz pierwszy w Kra- 
kowie grany „Der myszuginer batlyn* I. L. Pe- 
reca scena, inscenizowana i ilustrowana żydow- 
ską muzyką ludowy — z Rudolfem Zasławskim. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEG9. Dziś w 
niedzielę i jutro w poniedziałek dalsze powtósze- 
nia „Krakowiaków i górali“. Wśród nowych pro- 
dukcyj tanecznych i woxalnych, któremi wzboga- 
cono W ostatnich dniach to widowisko oklaskiwa- 
no na wczorajszem przedstawieniu taniec góral- 
ski pp. Lomńskiej i Ziembińskiego, Poniedziałko- 
we przedstawienie przeznaczone jest dla szkół. 
Focząlek o godz. 5-tej popołudniu, ceny zniżone. 
Dziś popołudniu po cenach zniżonych „Moralność 
pani Dulkiej". Rolę tytułową wykora po raz pier 
wzy p. Osuchowska. 

— KU CZCI LUCJANA RYDLA. W dzieśtęciófa 
cie śmierci twórcy „Zaczarowanego koła“ odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 9 bm. w Starym Teatrze 
o godz. 11 -rano uroczysta Akademja urządzona 
staraniem Towarzystwa Nauczycieli szkół wyż- 
szych (T. N. S. W.) 

— JUAN MANEN, światowej sławy hiszpański 
skrzypek wirtuoz, znany już krakowskiej publicz- 
rości ze swoich występów w latach ubiegłych, 
korcertować będzie w naszem mieście dziś tj. w 
niedzielę 2 bm. w Starym Teatrze. 

— SŁYNNY BALET BODENWIESER, którego 
wieczory taneczne w Krakowie ciesza się zawsze 
nadzwyczajnem powodzeniem, wystąpi w ponie- 
działek 3 bm. w Starym Teatrze z nowym i wspa- 
riałym programem. 

— „TEATRO DEI PICCOLI*, sławny teatr wlo 
ki, na zakończenie wojego wielkiego tournce w 
Folsce zatrzyma się w Krakowie przez dwa dri 
tj. we środę 5 bm. i we czwartek 6 bm., podczas 
których da po dwa przedstawienia dziennie tj. o 
godz, 715 i 915 wieczór z programem, obejmujn- 
cym komiczną operę Rossiniego „Cyrulik Sewil- 
ski“ oraz najwspanialsze numera z „Music Hal- 
Fu“ 

— HIRABAI PILU KUMI hinduska z szczepu 
Parsów (Indje) wygłosi dziś tj. w niedzielę 2 gru- 
dnia w sali Bolońskiego nader ciekawy odczyt w 
języku niemieckim na temat „Przyczyny i skute- 
czne zwalczanie chorób”. Szczegóły na afiszu. Bi- 
lety do nabycia u Wł. Bolońskiego, Rynek gł. 34. 
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REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela 3'30 pop. Rewja liter.-artystyczna (go- 
ścinny wyst. Rudolfa Zasławskiego); 830 wiecz. 
„Towje mleczarz* (gośc. wyst. Rudolfa Zasław- 

skiego). 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela: pop. „Moralność pani Dulskiej"; wie- 
czór „Krakowiacy i górale“ 

Poniedziałek; „Krakowiacy i górale“ (przedst. 
szkolne, ceny zmiżone, pocz. o godz. 5-tej popoł.) 


TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i 9-ej) 
Niedziela: „Szkarłatne róże" (3 przedstawienia). 
Poniedziałek: „Szkarłatne róże“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


CORSO: „Noc z miłości" w gł. rolach Filma Jaa 
ke Ronald Kolman 
NOWOŚCI: „Arena grozy — Maski i miłostki“ 
SZTUKA: „Powrót z niewoli”, 
UCIECHA: „Dr Szeffer lekarz kobiet". 
WARSZAWA: „Zemsta losu“. 

WANDA: „Kobiety na śliskiej drodze“. 
E a UU 


SPRAWCY ZBRODNI w Warszawie przy ul. 
Foksal 17 zostali ostatecznie wykryci, lecz nie uję 
ci. Idzie mianowicie o tych, którzy po zbrodni u- 
lotnili się z Warszawy Urząd śledczy przesłaż już 
akta sprawy do sędziego śledczego. 
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Bla współczesnego europejskiego inteli- 
geata jest Karol Marx — Hekuba. lnieligent 
wię, że w drugiej połowie XIX stuiecia żył 


Zyd niemiecki Karo! Marx, którego rewuiu- | 


cyjne fale umiosły do Anghi. że Karol Marx 
o długiej siwej brodzie przez iata całe prze- 
siadywał w British Muzeum i pisał swój „Ka- 
pitał*, że marksizm stał się religją między- 
narodowego broletarjatu, Cały świat korzy 
się przed genjoszem Marsa, ale nikt go chy- 
ba, ani za życia a zwłaszcza teraz, nie czyta. 
Poeóż ;go czytać, skoro istnieją już popular- 
se podręczniki, które dają nam skondenso- 
wane i jasne streszczenie jego koncepcji, że 
doprawdy lektura oryginału staje się prawie 
że zbędną. 
Nowa biografia 

A przeeież pojawiła się niedawno niemiec- 
ka książka Ottore Riihlego. nakładem Ava- 
lan-Verlagu (Helterau, obok Drezna) p. t. 
„Kari Marx, Leben und Werk“, którą się 
czyta jak najbardziej zajmującą powieść.. 
QGtto Rühie jest zwolennikiem psychołogji 
indywidualnej prof. Adlera, tego odszcze- 
pieńca i groźnego rywała twórcy psychoana- 
lizy prof. Zygmunta Freuda. Jądrem koncep- 
cji adlerowskiej jest teza, że w każdym czło- 
wieku tkwi podświadomie kompleks zwany 
Minderwertigkeitgefiibl. Człowiek rozmaicie 
reaguje na ten kompleks chorobowych sta- 
nów uczuciowych, paralizujących jego ener- 
gję i wolę do życia, dochodząc drogą jakiejś 
syńtezy do zlokalizowania i unieszkodliwie- 
nła tych chorobowych -ognisk swej duszy. 
Rithle nie bawi się długo w teorję, leez na 
przykładzie Karola Marxa demonstruie nam 
w nader jasny i przejrzysty sposób jej do- 
niosłość. 


Trzy takty 


Przesłankami koncepcji ¿Rüblego są trzy 
fakty. Oto Karol Marx był Zydem z pocho- 
dzenia, a fakt ten był wystarczającym po- 
wodBm io wytworzemia się w jego duszy 
stanów uozueiowych znanych pod nazwą 
Minderwertigkeitgefiihl. Marx był człowie- 
kiem chorym na wątrobę, z która to ehoro- 
bą pozosiawało w związku osłabienie jego 
organów żołądkowych. Pozatem Marx ciągle 
cierpiał na wrzedy na całem ciele, które 
odbierały mu apetyt, skazując go na usta- 
wiczną bezsenność, wreszcie Marx był sy- 
nem pierworcdnym i w młodych swych 
latach jedyną nadzieją swei rodziny. Z po- 
czątku, t. jj w pierwszych latach młodości, 
Marx zdawał się spełniać marzenia rodziny 
ale potem następuje katastrofa, albowiem 
siły nie wytrzymały ustawicznego dopingu 
olbrzymiej ambicji, tak, że musiało nastąpić 
załamanie się, Trzy więc te powody, a mia- 
nówicie kiepski stan zdrowia, żydowskie po- 
chodzenie i pierworodność, połączyły się 
razem, by wytworzyć nader silme poczucie 
braku wartości życiowych. Marx reagował 
na to niezwykłe silnem podłrreśleriem swej 
duchowej przewagi, starając się z tego mi- 
nus uczynić plus mietylko w oczach cudzych, 
ale przedewszysikiem przed sobą samym. 

Diamcotyk 

Każdy neuroiyk o zmniejszonem poczuciu 
własnej wartości ieroryzuje siebie samego, 
usiiuje zahypnołtyzować własny swój strach, 
wrodzony ięk przed życiem, wszełkiemi siia- 
mi chce przekrzyczec swe wiasne tchórzos- 
two, szeptające mu nieustannie do ucha, że 
«ie sprosta najprymity wniejszym sytuacjom. 
Tem wytłómaczyć sobie moźna u Marxa 
stan ciągłego podniecemia, niezdolność do 
Sprawiedrwej oceny innych ludzi, którz 
wydawają się mu groźnymi rywałami, brak 
taktu w stosunkach z ludźmi, którym może 
tylko imperatywnie narzucać swą wolę, 
manję prześladowczą, która wyłaniała się 
Podsw.acomie z przemożną siłą ze zakaniar- 
ków jego duszy, gdy nąpożykai najsłabszy 
chociazby opór albo nawet najsprawiedliwszą 

Ytykę swego postępowania, 


| 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 3. 12. 1928 


+ 


Gdyby Marx nie był Żydem i miał lepszy żołądek... 


Engels — niewocinik-przyjaciel 


Jedynym przyjacielem, który mu pozostał 
wiernym aż do śmierci, był Fryderyk En- 
gels, ałe przyjaźń ta była tylko możliwą na 
zrebach niewolniczego poddania się Engelsa, 
zupełnego podporządkowania się pod wolę 
Marxa. Ta przyjaźń Engelsa do Marxa po- 
zoslanie jednakowoż jako uajszlachetniejszy 
dokument ludzkiego serca, jako świadectwo 
niezłomnej wierności człowieka, który odrazu 
wyczuwszy wielkość swego przyjaciela nko- 
rzył się przed nim i uczynił ze swego życia 
podnóżek dla jego sławy. Engels posiadał 
lotną inteligencję; niepospolity talent publi- 
cysty, pierwszorzędny dar orjentacyjny, ałe 
przez lata całe pracował w nienawistnej dla 
siebie branży Kupieckiej, byleby tylko móc 
swemu przyjacielowi służyć pomocą. Co mie- 
siąc z Birminghamu przesyłał Engels Marxo- 
wi do Londynu kilkadziesiąt funtów szterlin- 
gów, odmawiał sobie wszystkiego, jadał na- 
wet u swej przyjaciółki a w jednym z listów 
tłómaczy się pokornie przed Marxem, że 
nie może „dla łudzi* u tej swojej przyja- 
ciółki zamieszkać, coby chętnie uczynił, by- 
leby zaoszczędzić trochę więcej pieniędzy 
dla Marxa. Twórca „Kapitału“ przyjmował 
to wszystko jako rzecz zupełnie zrozumiałą 
i naturalną, buzustannie tylko dopingując 
Engelsa, by mu więcej przesyłał pieniędzy. 
A gdy Engelsowi umarła przyjaciółka, z któ- 
rą żył w związku wolnej miłości, pisze En- 
gels list pełen wzruszającej wprost prostoly, 
w którym uskarża się na swój los. Marx 
zbywa tę wiadomość lakonicznymi kilku sło- 
wami, by odrazu przejść do zwykłych sobie 
jeremjad na marginesie codziennej swej nę- 
dzy maiexjalnej. Engels tym brakiem szcze- 
rego przyjacielskiego odczucia uderzony jak 
gdyby obucbem po głowie, miiczy przez kil- 
ka dni, Zaniepokojony Marx odczuwa wyrzuty 
sumienia i pisze błagalny list do Engelsa 
z prośbą o przebaczenie. Engels wielkodusz- 
nie przebacza i z powrotem wkłada na sie- 
bie chomąia. dźwigając aż do końca ciężkie 
jarzmo utrzymywania Marxa którego gospo- 
darka domowa, była beczką bez dna. 


„AFOoSzni* — Lazsalie 


Inaczej zupełnie ułożyły się stosunki z Las- 
sallem. Młody, ambitny, peien bohaterskich 
snów o olbrzymiej karjerze, przygotowujący 
się do swej wielkiej dziejowej roii organiza- 
tora niemieckiej klasy robotniczej, Lassalle 
uznawał przewagę Marxa z pokorą ucznia 
zasięgai jego rady, przez lata całe zabiegał 
o jego przyjaźń, obsypywał jego i jego Żo- 
nę wprost studenckimi listami, wymusił 
u swego nekładcy, by wydai dzieło Marxa 
„Zur Kritik der politischen Ekonomie“, nie 
żałował trndów, by wykołatać u władz prus- 
kich przyznanie Marxowi obywatelstwa — 
które tenże stracił jako redaktor lewicowego 
organu niemieckiej demokracji w Kolonji 
„Neue Rheinische Zeitung“, zwalczającego 
namiętnie system pruskiego despotyzmu — 
miał też zawsze dla Marxa otwartą kieszeń, 
ale na nic były te bezustanne zabiegi Las- 
salle'a, strucone Dyły Wszystkie zachody mi- 
sości. Dla Marxa pozostał Lassatle „arogan- 
ckim chiopcem*, Kkar,erowiczem, marzącym 
o objęciu wieikiej spuścizny Masxa, plagja- 
torem „ego dzieł I pomiysiów. Listy do Hne 
gelsa, peine są złośliwych imwektyw pod 
udresem Lassalle'a, przyczem Engels bez 
najmniejszego zastrzeżenia przyjmuje wszyst- 
kie insynuacje swego wielkiego przyjaciela, 
A gay Lassalie pada w pojedynku, wywołuje 
ten takı w iMurxie tylko uczucie nietajonej 
saty slakcji, 


jeszcze jeden „itonbkuremt: — 
Schweizer 


Potem Marx tę samą nienawiść przeniósł 
na kontynuatora dzieła Lassalle'a, Jana Bab- 
tystę von Schwei.zera, chociaż 1 ten Odno- 
sil sẹ z dużym szacunkiem i zawsze uzna- 
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późniejszy oficialny historyk niemieckiej «so 
cjalnej demokracji Franciszek Moehring ed 
dał sprawiedliwość niesłusznie spotwarzone 
mu przez Marxa i iego adherentów Schweite 
zerowi, stwierdzając że wciąż ponawiane za« 
rzuty, jakoby Schweitzer był przekupiony 
przez Bismarcka, okazały się póżniej zupeł- 
nie nieuzasadnionemi. Marx nie mógł jedna- 
kowoż być sprawiedliwym ani wobec. Lassal- 
le'a ani jego następcy nie chcieli i nie mo- 
gli być powolnymi narzędziami w ręku 
Marxa i nie stosowali się ślepo do wszyste 
kich dyrektyw nadchodzących z Londynu. 


"Stosunek do Liebknechta 


Takiem ślepem narzędziem był Wilhelm 
Liebknecht, którego Marx serdecznie sobie 
lekceważył, ale go podtrzymywał i bronił 
przeciwko  Lassalle'owi, ponieważ liczyć 
mógł na jego bezwzględne posłuszeństwo. 
Ale i Liebknecht wrogie otrzymywał repry- 
mendy od swego mistrza, ponieważ niezaw= 
sze mógł przeprowadzić wszystkie życzenia 
Marxa, niezawsze mógł być wykonawcą 
jego rozkazów płynących z Londynu, z mnie= 
uwzględniających zupełnie zmienionych wae 
runków powstawania i rozwijania się olbrzy« 
miej organizacji socjalno- demokratycznej 
w Niemczech. : 


ka. in 


Osobny rozdział stanowi stosunek Marxa 
do Bakunina. Jeszcze w pamiętnym roku 
1848, gdy Marx w Kolonii wydawał „Neue 
Rheinische Zeitung“, pojawiła się tamże Ko- 
respondencja z Paryża, zawierająca straszliwe 
oskarżenie Bakunina, organizującego wów- 
czas Słowian przeciwko caratowi, o płatne 
szpiegostwo w służbie earskiej ochrany. 
Kalumnja powoływała się na słowa słynnej 
powieściopisarki George Sand, która też, gdy 
się tylko o tem dowiedziała, w stanowczych 
przeciwko temu zaprotestowała słowach. Marx 
zamieścił sprostowanie pani Sand, ałe nie 
przeaakodziło mu to, by w kiliranaście łat 
później łansować dalej to nikczemne oszczer- 
stwo. Zupełnie bez najmniejszych skrupułów 
zachował się w tej nagonce na Bakunina 
Wilheim Liebknecht, którego Bakunin za- 
wezwđ} przed sąd honorowy podezas bazy- 
lejskiego kongresu pierwszej międzynato- 
dówki. Liebknecht musiał odwołać swoje 
oszczerstwo, oficjalnie przeprosić Bakunina, 
który okazał się szlachetnym przeciwnikiem, 
albowiem podał swemu oszezercy rekę i wy” 
rokiem sądu polubownego zapalił sobie 
cygaro, dając temsamem do poznania, że 
uważa sprawę Za ostatecznie załatwioną, 
Lekkomyślną była ta szlachetność Bakunina, 
albowiem w kilka miesięcy później Wilhelm 
Liebknecht powtarza dalej swoje oszczerstwo, 
Marx zaś na ostatnim kongresie Międzyna* 
rodowki w Hadze przeforsował wykluczenie 
Bakunina z Międzynarodówki. Samo to wys 
kluczenie było w istocie rzeczy koniecznością, 
albowiem „komunista* Marx musiał się ode 
seperować od anarchistycznego „kolektywi= 
sty“ Bakunina, jeśli chciał uratować swoje 
dzieło. Mógł to jednak uczynić, nie ucieka» 
jąc się wcale do nędznych insynuacyj swego 
przeciwnika. Wszak przygotował troskliwię 
teren, zapewnił sobie olbrzymię większość 
na kongresie i był pewnym zwycięstwa, 
Mimo to przeforsował rezolucję piętnującą 
Bakunina jako złodzieja i defraudanta, przy 
czem jedynem usprawiedliwieniem miała być 
okolicznocć, że Bakunin pobrał tytułem za 
liczki za przetiómaczenie pierwszego tomu 
„Kapiiału* 30U franków, a 'do tłumaczenia 
wcale Się nie zabrał, Zarzut ten stawia Marx, 
który wciąż zaglądał ostatniej nędzy w oczy, 
który bez żadnych skrupułów przyjmował 
pożyczki na prawo i lewo. 

Między Marxem a Bakuninem musiało 
jednak dojść do takiego rozrachunku, Były 
to bowiem dwie olbrzymie indywiaualności, 
które me mogły 1sinieć spokojnie obok sio- 
bie, Marx przewyższał Bakunina jasnością 


| wał autorytet twórcy „Kapitału“. Dopiero | 1 głębią koncepcji, ale Bakunin xaćmiowa 
L l 
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go burzliwym temperamentem i aureolą bo- 
haterstwa. Marx był myślicielem, a Bakunin 
człowiekiem czynu. Bakunin uznawał olbrzymi 
gen usz Marxa, oddawał mu bez zasirzeżeń 
zawsze hołd, korzył się przed nim, jakby 
przed uczonym, ale nienąwidził suchych teo- 
retyków, narzucających życiu prokrustowe 
łoże swej teorii, nienawidził wtenczas z ca- 
jej duszy Zydów i żydowskich adwokatów, 
do których zaliczał też, zdaje się. i Marxa. 

Istniała między Marxem a Bakuninem 
przepaść nie do przebycia. Marx hył „ko- 
munistą*, Bakunin zaś nazywał siebie „ko- 
lektywistą*, atoli komunizm Marxa był wła- 
ściwie formą scentralizowanego socjalizmu, 
podczas gdy Bakunina kolektywizm był wła- 
ściwie tylko anarchizmem, opierającym swą 
koncepcję przebudowy społeczeństwa na zre- 
bach poiączonych ze sobą węzłem dobro- 
wolnej federacji kolektywnych jednostek. 
Rozumie się samo przez się, że kompromis 
był tutaj niemożliwy. Z areny musiał wyjść 
zwycięzcą albo Marx, albo Bakunin, Bakunin 
znalazł oparcie w krajach romańskich, a więc 
w krajach mniej uprzemysłowionych, pod- 
czas gdy za Marxem oświadczyły się kra:e 
o wzrastającym proletarjacie. Wielki dziejowy 
proces z Bakuninem Marx przed trybunałem 
historji wygrał. Przegrał go tylko iako czło- 
wiek, który nie stanął wcale na wysokości 
,gwego zadania, lecz stanął przed trybunatem 
jako pieniacki adwokat, uciekający się do 
wszelkich środków, nieprzebierający w niczem 
nie cofający się przed żadną kalumniją. 


A Bakunin był bardzo wraźliwy na te 
oszczerstwa i miał powód ku temu. Ten lew 
rewolucji, ten nieugięty bojownik wolności, 
ukrywał w duszy straszliwą tajemnicę, która 
rzuca ponury cień na jego charakter. Nikt 
wtenczas w Europie nie wiedział, że Bakunin, 
ów rycerz bez skazy, ukorzył się przed 
krwawym carskim satrapą Mikołajem l., 
składając na jego ręce spowiedź ze swego 
życia, spowiedź, która przekreśliła jego au- 
Teolę, ale która pozostanie w literaturze 
świata jako wzruszający dokument ducho- 
wego załamania się. Pisze o tem obszernie 
Jan Kucharzewski w gruntownej i pomniko- 
wej swej książce „Od białego do czerwonego 
caratu*, wydanej nakładem Kasy imienia 
Mianowskiego w Warszawie. Gdy Bakuuin 
w roku 1851 wydany został władzom rosyj- 
skim, zapadła za nim jak gdyby gruba za- 
słoua i skryła dalsze jego losy przed świa- 
tem. Przez 70 lat spoczywała ta spowiedź 
w archiwum tajnych dokumeniów wydziału 
trzeciego kanceiarji carskiej, a obszerny ten 
dokument zawierał napis Mikołaja Il. do 
swego następcy: „Warto abyś przeczytał, 
bardzo ciekawe i pouczające!* Dopiero w ro- 
ku 1921 wydano tę spowiedź Bakunina. 
W dwa miesiące po zamknięciu go w roku 
1851 w twierdzy Piotra i Pawła przybył do 
celi Bakunina adjutant Mikołaja 1., br. Aleksy 
Oriow z poleceniem od cara, by Bąkunin na- 
pisał do owego cara jak penitent do spo- 
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Przedsiębiorstwo dla przewozu towarów samochadami ciężarowymi między Krakowem 
a mie scowościami: 
Andrychów, Będzin, Brzesko, Biała, Bielsko, Bierzanów, Bochnia, Bogumiłowice, Chrzanów, Czechowi. 
ce, Częstochowa, Dąbrowa Górnicza, Dębica, Dobczyce, Działoszyce, 
drzejów, Jordanów, Kalwaria, Katowice, Kęty, Kielce, Krzeszowice, Łapanów, Mielec Mszana Dolna, 
Myślenice, Miechów, Mysłowice, Niepołomice, Nowy Sacz, 
Rzeszów, Skawina, Słomniki, Sosnowiec, Staszów, 
ce, Wieliczka, Wojnicz, Wolbrom, Wodzisław, Zator, Zawiercie, Ząbkowice — i z powrotem, 
Nasze stawki przewozowe są niższe od wszystkich dotychczasowych przedsiębiorstw prze- 
wozowych. — Przewóz uskuteczniamy od dostawcy bezpośrednio do odbiorcy w ciągu kilku 


godzin. dając pełną gwarancję za dotrzymanie 


dane do przewozu towary. — Na specjalne żądanie wysyłamy natychmiast wozy pospieszne. 
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Dziedzice, Gdów, Izdebnik, Ję- 


Olkusz, Oświęcim, Pińczów, Proszowice, 
Strzemieszyce, Sucha, Tarnów, Trzebinia, Wadowi- 


warunków i terminu przewozu, jakoteż za od- 


wiednika. I Bakunin pisze te swoją spowiedź, | 


kaiaiąc się ze swvch grzechów przed carem- 
batiuszką. Przedstawia siebie jako tułacza 
wędrujacego z jednego kraju zachodu do 
drugiego, którego głuchy instvnkt zanę- 
dził do szeregów rewolucii eurorcejsk'e'. Te- 
raz w celi wieziennej widzi, jak ta Europa 
iest do ornniu zepsułą butwiejaca i snróch- 
niałą. Od Europy już niczego spodziewać się 
ani oczekiwać nie można, natomiast w cara- 
cie spoczywa jeszcze niezużyta słła. która 
może świat odrodzić. 
Tajemrice duszy rosyjskiej 


Zupełną racją ma prof. Kucharzewski, 
traktując spowiedź Bakunina jako dokument 
duszy rosyjskiej, a!lbowiem spowiedź ta przed 
carem-batiuszką powtarza sie stale w his- 
torji rewolucji rosyiskiej. Spowiadają sie 
przed carem skazani na śmierć dekebryści, 
upakarza się przed nim Dymitr Pisarew. 
bożyszcze młodzieży radykalnej w siódmem 
dziesięcioleciu XIX wieku. uwik'anv w pro- 
ces polityczny. Wasyli Kielsjiew, współpra- 
cownik Herzena i Ogarewa, cddaie się do- 
browolnie w roku 1867 w ręce władz rosyj- 
skich i składa wobec nich obszerną spo- 
wiedź ze swej działalności rewolucyjnej, 
również niedawno ogłoszoną drukiem. Leon 
T:chomirow, głośny bojownik i pisarz Na- 
rodnej Woli, ogłasza w roku 1888 broszurę, 
w której oświadcza, że zrywa ze swoją re- 
wulucyjną przeszłością, staje u stóp carskie- 
go tronu i prosi błagalnie o przebaczenie. 
A w lat kilkadziesiąt później, już po upadku 
caratu, staje przed sądem Rosji sowieckiej 
Sawinkow, człowiek, któremu los dał „ęner- 
igję nieskruszoną i serce rewolucjonisty" 

znów wygłasza spowiedź, któna jakkolwiek, 

zmieniona jest frazeołogją, bo zamiast ma- 
jęstatu cara znajdujemy majestat chłopów 
i robotników, ale pod wzgłędem swej treści 
żywo przypomina spowiedź Bakunina. 

Frawdę jednak nalety powiedzieć, że Laku- 
nin w swej spowiedzi nie wymieml żadnego na 
zwiska. czem ściągnął na siebie gniew i oburze 
nie krwawego satrapy. Prawdą jest też, że Ba- 
kunia okupił tę spowiedź ofiarą swego życia, żę 
mimo wszystko miał prawo do słów. którc wy- 
ryte, zostały na jego nagrobku: „Rappelez vou: 
de celui, qui sacrifia tout pour la liberte de svu 
pays“. Płatnym szpiegiem caratu Bakunin nie 


był. Marx o tej spowiedzi nie mógł wiedzieć, 
ale teraz nawet duch jego nie może w tej spu- 
wiedzi znaleźć uzasadnienia dla swej kampanji 
przeciwko Bakuninowi. 
Ani dezorganizater, ani święty 
Olto Riihle daje przy końcu swego interesują 
cego dzieła niejako resume. Nię chodziło mu 
bynajmniej o pomniejszenie olbrzyma, minęty 
bowiem epoki, które widziały w Marxię tyłko 
dezorganizatora. ale minęły też czasy, w kto- 
rych widziano w Marxie tylko świętego į nieo- 
mylnego papteża. Teraz możemy sobie pozwo- 
lić na ten zbytek, by oglądać Marxa z innej 
strony, by widzieć w nim człowieka ze wszyst- 
kiemi ludzkiemi zaletami i wadami. Dzieło swo 
je uważa autor za poczęle z ducha Marxa. Jest 
to bowiem zastosowanie malerjalistycznego POJ 
mowania dziejów do dziedziny psychologji m- 
avwidualnej. Tenor historycznego maiterjaliz- 
mu brzmi: Struktura ekonomiczno-społeczna 
odb:ja się w ideologji danego spoleczeńsiwa. 
i Jeśli tezę tę zastosujemy do psychologji powie- 
| my, że charakter człowieka 'ksztaltuje się na zrę 
| hach jego organicznej konstytucji i jego spote- 
| cznej i rodzinnej pozycji, Biografją Marxa mia 
| ła być właśnie zademonsirowaniem tej tezy. 
Mimowoli budzą się w nas bardziej powazne 
| zastrzeżenia. Dusza ludzka nie jest ani lami- 
główką wyłącznie tylko arytmetyczną, lecz rew 
i naniem o kilku niewiadomych. Genjalna Je- 
| dnostka jest nietylko produktem swego spote- 
| czeństwa. lecz niezbadaną tajemnicą. Są genju- 
, sze, które są tylko syntezą swej chwili, ale są 
| genjusze, które chwilę swą wyprzedzają o cue 
, stulecia. Historyczny materjalizm jest tylko je- 
dna z metod badania życia społecznego a w 
dalszym rozwoju niejednej uległ on korektu- 
rze. Jako metoda badań psychologji jest ten 
| sui generis materjalizm bardzo ciekawym eks- 
perymentem, ale w ostatecznych swych rezul- 
tatach nie potrafi nam wcale wyjaśnić tajemm 
cy genjalnego człowieka, 
Mimo wszystko nie możemy w to uwigrzyć, 
! by żydowskie pochodzenie Marxa, jego wrzody 
| na karku, zaburzenia żołądkowe stanowiły pu- 
dłoże, z którego wyrosła olbrzymia, imponują- 
ca swymi rozmiarami i swą zwartością geniai- 
na wprost konstrukcja, która stałą się jednym 
z najpoważniejszych czynników historycznych. 
Dr. M. KANFER 
oo 
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Wyrok smierci 


Autoryzowauy przekład Leona Tempłera. 
46) (Ciąg dalszy). 

Stown ujął pióro i dopisał na podaniu: 

„Dla siebie nie proszę I nie będę prosił o ułaska- 
wienię, Lecz proszę w sprawie Repa: niech Bóg pod 
da Panu litośną decyzję". 

Pedpisał peiycię i wręczył zarządcy  więzienua, 
celem przesłania gubernatorowi. 

Kedy Stown uczymł to, zdało mu się, jakby się 
ktoś drażiił z nim, szydząc: 

— Chłopcu tem tie pomogłeś, sobie tylko zaszko- 
dziłeś. 


-— Niech i tak będzie! — odparł Stown sam sobie. 
— Uczyni to złe wrażenie na gubernatorze: 
„Stown udawać chce filantropa“, — drażnił się w 


„dalszym ciągu ze $townem ów głos z wewnącrrz. 

— Niech i tak będzie! 

— (Gubernator pomyśli, że była to uwertura wła- 
sne; twe rrośby, że uczyniłeś to za radą mądrych 
two:.h adw okuiów: może to nawet zaszkodzić pro- 
śbie żony, jeśli ją wniesie, — nie przestawał głos 


ów na.grawać się ze Stowna. 

Stown nie mógł sobie już dać rady: 

— Niechże mi Bóg dopomoże tak, jak ja to myśla- 
łem! — zawołał. 

Teraz czuł się już spokojniejszy. Potem nawet u- 
szczęśliwiony. Miał to samo uczucie, jak kiedyś. 
kiedy udawało mu się sfinalizować dobry kontrakt, 

—0— 


Minęło kilka dni. Minął tydzień, a odpowiedzi gu. 
neęrnatora nie było. Stown czekał z niecierpliwością. 
Więcej teraz dbał o ocalenie chłopca, niż o Swoje. 
Pozatem widział Stown w ocaleniu Repa własny ra. 
tunek. Poczytał to za znak: jeśli uda się, to dobry 
„nak, — jeśli nie... 

Aie co będzie, „skoro nie“, o tem bał się myśleć. 

Codziennie zrana, spotykając murzyna przy my- 
ciu się, pytał Stown: 

— No i cóż słychać, Kid? 

— Niema jeszcze odpowiedzi gubernatora. 

— Pewny jestem, że nadejdzie! — powiada Stown 
wesoło. 

— Czemu pan taki pewny? Niech mi pan powie, 
boss, — niech pana Bóg błogosławi, — niech mi pan 
powie, boss, — prosił murzyn. 

— Rep, przekonarty jestem. Jak mamy teraz dzień, 


chwili, kiedy będą cię już mieli prowadzić na strace- 
nie. 

— Wiesz o czemś, boss 1 nie chcesz mi powie- 
dzieć. O, na miłość Boga, powiedz mi, boss: czy sły- 
szał pan o czemś? Czy dyrektor powiedział co pa- 
nu? — O, pan wie! Na Boga, powiedz mi pan, albo 
wmrę! — nalegał 
rękę, 

— Nie mogę powiedzieć, Rep. Ale bądź dobrej 
myśli, Życie twoje ocalone, To jasne jak dzień. Na. 
wet gdybyś już -siedział na elektrycznem krześle, 
nie obawiaj się: życie należy do ciebie. 

— Pan wie o czemś, pan wie! Pan wie coś, boss! 
Na miłość Boga! — zaklinał murzyn Stowna, pada- 
jąc mu do nóg. 

— Nie mogę powiedzieć! Ale wierz mi, Rep. 

— Wolałbym to już wszystko mieć za sobą! Nie 
mam już sił. Psiakrew! — wybałuszył murzyn oczy, 
przyczem gałki oczne, na których widniały czerwo- 
ne żyłki, wywróciły się bielmami na wierzch. 

— Bądź więc pewny, Rep: jak Bóg na niebie! 

—.OQ, dzięki ci, boss. Kochany z pana brat i wię- 

| cej jeszcze! Dzięki ci, boss, — wołał murzyn, nie 
puszczając ręki Stowna. (C. d. n.). © 


— 


chwytając Stowna za 


| 
tak ułaskawienie z pewnością nadejdzie w ostatniej 
murzyn, 
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SENSACYJNA SPRZEDAZ 
Rekordowa zniżka cen!! 


Płaszcze angielskie czysto wełniane . . 


Płaszcze modne z rypsu najlcpszego « „, » » sa 
Płaszcze z velouru, ubrane futrem 2 » . = 120 
iPlaszcze bogato ubrane futrem sem w 160 
„Płaszcze z pluszu deseniowego ubr. futrem «w 170 
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' Suknie, najlepsza wetna |. . - „ 35 


Suknie jedwabne najmodniejsze od «+ Zł 785 
Garsonki trykotowe od najwykwintniej. 

szych do najtańszych od „ » s » « 4745 
Szlafroki flanelowe , „ay wara » D 
Sziafroki aksamitne , 2761 456 97% «25 
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Wszystkie towary w s najlepszych gatunkach w ogromnym wyborze 


DOM MODELI WILHELM VOGLER 


Kraków, ul. Fiorieańska 10. Tel. 3467 


Kalka wyborem międny tedykani 2 Bolta i Menkat - 


Rebe munkaczowski woli sjonistię od pobożnego chasyda bełzkiego! 


Walka wyborcza na Ru:i przykarpackiej do 
sejmu krajowego prowadzona jest wśród Stron 
nictw żydowskich z niezwykłą zaciętością, m- 
(MO, Że jaszem jest, iż żadne stronnictwo nie o- 
trzyma odpowiedniej iłości głosów, potrzeb- 
nych do uzyskania mandatu. Między trzema 
stronnictwami żydowskimi. „Partją żydowską” 
(sjoniści), „Żydowską partją agrarną” i ,pa:- 
tja przemysłowa” z ramienia której kandydu ją 
głównie Żydzi, toczy się ostra walka. Najzacięt- 
szą jednak walkę prowadzą: żydowska partja 
agrarna, za którą stoi rebe z Munkacza, i par- 
tja przemysłowa. mająca zwolenników głównie 
wśród chasydów bełzkich. Obie partje nie prze 
bierają w środkach i zapominają o trzeem 
przecinku, nie atakując dziwnym zbiegiem oko 
liczności sjonistów. Niedawno odbył się w Bet- 
hamidraszu chasydów mukaczowskich pierw- 
szy wiec wyborczy. Zainteresowanie wśród lu- 
dności żydowskiej było bardzo wieikie albo- 
wiem wystąpił sam rebe z Munkacza z mową 
polityczną. Mowa rebego była nielada sensacją. 
Charakterystycznem jest, że cadyk ten, który 
korzysta z każdej sposobności. by atakować sjo 
nistów i często rzuca „cherem' na akcję sjoni- 
styczną, nie zaatakował tym razem sjonistów 
będących przeciwnikami jego partji. Już to by- 
ECP EE 


Program stacy: radjofonicznych | | 
Niedziela, 2 grudnia 

Kraków (566 m) 1156 Sygnał czasu, hejnał, ko- 
munikat lotniezo meteorologiczny. 1210 Koncert 
Filharmonji warszawskiej 14 Pogadanka dla rol- 
ników. 15 Komunikaty. 1515 Koncert z Warsza- 
wy (recital skrzypoowy Vasy Prihoda). 1720 Od- 
czyt z Warszawy. 17:45 Rozmaitości. 18 Koncert 
popułarny utworów Stranssa z Warszawy. 19— 
1955 Odczyt pt: „Rewzndykacja polskich zabytków 
i pamiątek z Rosji, wyg! Dr E. Kunize i Dr M 
Morelowski. 1955 Sygna ł czasu. 20 Hejnał, ko- 
munmikat sporlowy. 2030 Audycja literacka; „Pan 
„Zagłoha na wescłu' zradjolonizowany fragment 
z powieści H. Sienkiewicza „Ogniem i mieczem“ 
w wykonaniu zespolu amatorskiego Polskiego Rn 
djo. 22 Komunikaty, 2730—2390 Muzyka taneczna 
z restauracji „Pavillon“ 

Warszawa (1111 m) 1210 Poranek symfoniczny 
z Filharmonji. W programie: R. Wagner (Śpiewa 
cy Norymberscy, Walkirjaą, Tristan i Izokła, Ho- 
lender Tuałcz, Zmierzch Begów, Tannkauser) i 
Fr. Liszt — Fanlazja wegierska. 1515- 17°20 Re- 
cital skrzypcowy Vasy Prihoda. 1720 Otczyl 
z działu „Literatura“ 18 Koncert popularny utwo 
rów Jana Straussa. 20'30 Koncert utworów Rossi 
niego, 2230 Muzyka taheczna z dancingu „Oaza”. 

Katewiee (122 m) 1215 Koncert popularny, 1515 ; 
—4720 Transmisja z Warszawy. %30 Transmisja 
z Krakowa 

Wiedeń (5172 m) ti Koacert erkieslry symfoni- 
cznej. 2010 „Hrabia Teni* operetka Eyslera. 


Budapeszt (555.6 m) 12 Koncert syinfoniczny, 
1930 Opera. 

Menachjum (5257 m) 1865 „Walkirja' opera Wa 
Snera. 


Medjołan (549 m) 1715 Muzyka cygańska 20'30 
„ła Grazia“ opera Mi chettiego 

Fipsk (3858 m) tW „Samson i Dalila" 
St Saens. 

Londyn (3614 m) 1245 i 42 Koucerty. 


opera 


lo zięlada sensacją dla Żydów munkaczow- 
skich. Rebe z Munkaczewy oświadczył, że naj- 
bąrdziej zapałony sjonista jest lepszy od chasy 


da bełzkiego i że w partji chasydów belzkich | 


działają ludzie niegodni. Następnie złożył o- 
świadczenie bardzo  charakterystyczne dia 
dwóch rełigijnych partyj walczących na poiu 
politycznem. Rebe mukaczowski oświadczył, że 
jeśli ktoś przyrzekł oddać głos na partję prze- 
ciwną, wówczas On jako cadyk zezwala mu me 
dotrzymać przyrzeczenia. Wkońcu zaklina 
wszystkich Żydów, by głosowali wyłacznie na 
listę chasydów munkaczowskich. Propaganda 
wyborcza prowadzona jest z niezwykłą zacię- 
tością. Charakterystycznem jest, że partja cha- 
sydów bełzkich sprowadziła ministra kolei Neu 
manna należącego do partji przemysiowej dia 
celów propagandy wyborczej. Chasydzi betzcy 
staraja Się ze swej strony, by cadyk bełzki wy- 
dał „heter“ dla wszystkich, którzy przyrzekii 
głosować na listę rebego z Munkacza. 

Nie trzeba dodawać, że walka dwóch obozów 
chasydzkich kompromituje w niesłychany spo 
sób ortodoksję i że mieszanie się dwóch eadv- 
ków do polityki dezorjentuję i zupelnie demo- 
ralizuje ich zwolenników. 


NADESŁANE. 


Ze rmbryke te redakcja nie ośpowiada. 


Bdwoxa 


Er. JAKOB SALPETER 


otworzył kancelarję adwokacką 


w Mielcu 
Dentysta J. FISCHER 


rowrócił i przyimuje osobiście  :427er 
ul. Grodzka L. 60. Telef. 1444. 
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Kraków. 


BIRLJOTERA LITERACKA 


Kraków, ul. Siradom L. 148 
Teiefon Kr. 3488 
posiada 
wielki wybórksiążek polskich i niemiockick, wszelkie 
newoćci literackie, najdogodniejsze warunki abona- 
mentu, jest pierwszą i jedyną w dzielnicy żydowskiej 


+" _ srzechewa 


Za Życzenia. przesiaie z okazji Ślubu. dzię 
kuiemy wsaystkim Krewnym i Znajomym. 
34413x Oskarowie Fussowie. 
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| Wasserfallówna. 


Sir. 3 


se 


Przez 49 lat ś 
| wypróbowany 
| niezawodnie 
skutkujący 
preparat! 


Š Znakomity środek ochronny 


; organów oddechowych! 


HA Zarazem jest to środek wytwarzający krew ipo- 
budzający apetyt. 


3 Jecdiży” 


Do nabycia we wszystkich aptekarh i drog. i lam, 
gdzie reklama widoczna 


le w kraju 


4 Prawdziwe tylko 
i z marką FU LI 


PRZEGLĄD COSPC:DORCZY 


nfaiy M Omo JUZZAWMĄ 


Giełda nowojorska za ubiegły 
e r 
tydzień 

Zarządcy giełdy nowojorskiej postanowili na 
wniosek domów komisyjnych zamknąć giełdę w 
sobotę bieżącą w celu umożliwienia bankom i ma- 
klerom wprowadzenia porządku w księgowości, 
zamiedbanej w okresie największej haussy. Decye 
zja ta zapadła po zamknięciu największych w hie 
siorji giełdy nowojorskiej obrotów, jakie miały, 
miejsce po obiorze prez. Hoovera. W piąiek ubie- 
| glego tygodnia obroiy rozciągnęły się w ciągu 
pierwszej półgodziny na 1.327.000 sztuk akcyj, a 
przy zamknięciu giełdy opiewaly na 6,954 000 sztuk 
akcyj (najwyższa cyfra z 16 bm, wynosiła 6,641 250 
sztuk akcyj). Naogół, jak siwierdzono, poszły w 
górę kursy akcyj mniej znanych i słabo wśród 
publiczności rozpowszechnionych. 

Rynek pieniężny nie wykazuje większych zmian 
aczkolwiek płynność gotówkowa jest nieco wię- 
ksza, pomimo niesłychanego wzrostu awansów 
dla brokerów (maklerów giełdowych). Import zło- 
ta z Londynu umożliwił bankieron zmniejszenie 
długów w Reserve bankuch Mnożą się jednak o- 
zmaki, iż przypływ złota się kończy i Że nastąpi 
abecnie raczej jego odpływ 


EM 


NIEMIECKI ZWIĄZEK GOSPODARCZY dla na. 
wiązania stosunków handlowych z Polską z siedzihą 
w Wrocławiu nadesłał Izbie spis artykułów poszuki. 
wanych przez firmy niemieckie oraz wykaz firm nie 
mieckich pragnących oddać _ przedstawicielstwa 
swych wyrobów na Polskę. Odnośne wykazy są do 
przeglądnięcia w Izbie w godzinach urzędowych. 
Wykazy te zamieszczane są też stałe w „Nowym 
Dzienniku, 

USTAWA O PAŃSTWOWYM PODATKU DO- 
CHODOWYM. Warszawa 192%. Nakładem ur 
garmi F. Hoesicka. 

Jako rozpoczęcie cyklu wydawnictw, obejmują- 
cych ustawodawstwo skarbowe, redagowanego 
przez Stanisława Kauzika, ukazała się powyższa 
książka, zawierająca całokształt ustawodawstwa, 
rozporządzeń ti okólników Miinist, Skarbu onaz 
orzecznictwa Najw. Tryb. Adminstracyjnego, do- 
tyczących podatku dochodowego. Wśród wielu ga~ 
łączników tej książki zasługuje na uwagę mała 
znana ogółowi, a bardżo ważna instrukcja missis 
sterjalna o przymusowem ściąganiu podatków. 

Ze względn na liczne zmiany ustawy oraz ol- 
brzymi a mało przystępny szerszym kołom mas 
| terjał inierpretujący ustawę, uporządkowanie i ze- 
branie tego materjału w niniejszej książce, oddać 
powinno zainteresowanym znaczne uslugi, 

Cena zł. 10, w oprawie zł. 12, 


Nainowszy cud 
Radiotechniki 


aparaty bez anteny bez uziemienia 


wyłączają stację miejscową. 

Aparalv i części składowe firmy „Horny“ oraz: 
wszelkie inne sprzętv radjowe stale na składzie, 
Dogodne warunki ratalnel 
Zużyte lampki radjowe i baterje wym eniamy za 
dopłatą ma nowe. 


MIECZYSLAW DEBLESSEN 
Kraków, ul. Mikołajska b. 32 
Lwów Katowice Bydgcszcz 
Kołłątaja 7 Pawła 7 Jagiellońska 13 
EEN 


Z okazji zaręczyn p. Frydzi Balsamówny z 
; Myślenic z p. B. Horowitzem z Suchej serdecz- 
nie gratulują koleżanki 


Horowitzówna, D: 
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ZŻepomnieny pionier 


zZ zarania dziejów socjalizmu żydowskiego 


Jak bardzo odległa nam się dziś wydaje owa 
epoka przejściowa w wewnętrznem życiu ży 
dowskiem lat sześćdziesiątych i siedemdziesią- 

„tych ubiegłego stulecia, ów okres między ago- 
„nią Haskali a tworzeniem się nowych form spo 
łecznego i kulturaliiego życia, z których miał 
się ostatecznie wyłonić renesans żydowski we 
wsżelkich swych przejawach! W gruzy waliło 
się go$podarcze życie znacznej części narodu, 
pustka! wiała w życiu duchowem, najlepsza 
część społeczeństwa borykała się rozpaczliwie 
z coraz bardziej jaskrawym brakiem treści we 
własnem życiu i w życiu społeczeństwa, lub też 
szukała ucieczki na zewnątrz, gubiły się resztki 
naszej godności narodowei, nadwątlonej i tak 
już przez bieg zdarzeń w ciągu pierwszej poło- 
wy stulecia. Ciężki i ponury był to okres. Ale 
pod powłoką indyferentyzmu i pustki wewnę” 
trznej i rozkładu zaczynało już wtedy <oś w 
masach kotłować. Zwolna tworzyły się nowe 
wartości i nowa treść życia. Walczył Hess, no- 
we wartości tworzył Smoleńskin, szamotał się 
z pustotą życia Lilienblum. V. szystko jednostki, 
ale jednostki te przeież ciężkc pracowały i gru- 
powały około siebie najlepszą część społeczeń- 
stwa i kładły podwaliny pod nową przyszłość... 


Mało z nas wie o tem, iż owe lata są też la- 
tami narodzin żydowskiego ruchu socjalistycz 
nego. Słaby i dość komiczny był to wtedy ruch. 
Z tworzącym się proletarjatem żydowskim nic 
prawie nie miał wspólnego. Z pustki życia się 
zrodził i pustką wiało od niego. Brak mu było 
zupełnie silnego tętna i pulsującej krwi rewolu- 
«cyjnego ruchu proletarjackiego wśród innych 
narodów. Ruch teoretyzujących, a raczej biada- 
jących inteligentów i pół-mteligentów, którzy 
tak byli dalecy od wszelkiego czynu, a nawet 
od woli do czynu, jak dalekiem było ich życie 
"myślowe od faktycznego życia zdruzgotanych 
mas narodu, musiał przebrzmieć bez echa w 
dziejach żydowskich w owym czasie. Zapom- 
niano o nim prawie zupełnie i to słusznie. 


Ale znalazł się przecież wyjątek i w owym 
czasie. Znalazł się człowiek o wielkim, bezgra- 
nicznvim wprost zapale, który zdecydował się 
wyciągnąć wszelkie konsekwencje ze swych 
socjalistycznych przekonań i pójść w tłum i u- 


świadamiać i organizować i walczyć. Świetny | 


hebrajski stylista, o wielkich zdolnościach, z 
głęboką erudycją żydowską i ogólną, stał się 
niewolnikiem idei, której bez jakichkolwiek gra- 
nic poświęcił całe swe życie. Mało kto go rozu- 
miał, mało kto oceniał należycie, nikt prawie 
mie miał ochoty pójść i walczyć z nim razem. 
Wyprzedził znacznie swe pokolenie, wyczerpał 
się całkowicie w niewielu latach swego życia 
(trzydzieści lat zaledwie liczył, kiedy w tragi- 
czny sposób rozstał się ze Światem), zajaśniał 
jak meteor w ciemni swej epoki i zgasł natych- 
miast. Zapomniano o nim prawie zupełnie. Tu i 
ówdzie parę słów w jakimś leksykonie, krótkie 
ł bardzo rzadkie artykuliki w socjalistycznych 
czasopismach, wzmianka o nim jako kurjozum 
w niektórych podręcznikach hebrajskiej litera* 
tury, to wszystko. Aż wyrósł wkońcu ów socja- 
listyczny, ale głęboką narodową treścią prze- 
pojony żydowski ruch robotniczy, dla którego 
język Liebermana nie był już obcym językiem i 
który go stokroć bardziej mógł ocenić i zrozu 
mieć, niż dotychczasowe żydowskie socjalisty- 
czne i niesocjalistyczne pokolenia. Pracująca 
Palestyna przypomniała sobie swój historycz- 
ny obowiązek wobec osobistości Liebermana i 
doprowadziła do zmartwychwstania jej w dzie- 
jach duchowych Żydostwa. 


I tak doczekały się pisma Liebermana swego 
wydawcy. Pierwszy ich tom leży już obecnie 
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przed nami*). Szczupła książka, która wielu 
czytelnikom wyda się może bardzo jednostron- 
ną. Flistorja socjalistycznych utopij od Tomasza 
Morusa aż do powstania nowoczesnego ruchu 
socjalistycznego i szereg listów i zapisków, po- 
Święconych bez wyjątku prawie socjalistycznej 
propagandzie. Typowa książka rewolucyjnego 
socjałisty lat siedemdziesiątych, przepojona kla- 
sową nienawiścią i nienawiścią do kleru, nawo- 
łująca naród żydowski do produktywnego ży- 
cia, a całą pracującą społeczność do krwawej 
socjalnej rewolucji, a tchnąca na każdym kroku 
ideologją szermierza pierwszej iniędzynarodó- 
wki. Wszystko pisane piękuą, niekiedy klasy- 
cznie piękną hebrajszczyzną, wszystko pierw- 
szy raz opublikowane, uratowane (ze zbutwia- 
łych już częstokroć zapisków) dla socjalizmu, 
dla literatury hebrajskiej i dla dziejów: rewolu- 
cyjnei myśli żydowskiej wieku dziewiętnaste- 
COS 

A jeśli już mowa o uratowaniu, to wspomnieć 
należy w kilku słowach i zasługi ratującego. Dr. 
Michał Berkowicz nie jest homo novus ani w 
dziejach żydowskiego ruchu odrodzeniowego, 
ami też w literaturze hebrajskiej. Działalność je: 
go i zasługi zarówno w jednym. jak i w drugim 
kierunku bardzo wielu z nas zna i ocenia. Śmia- 
ło jednakowoż rzec można, że to, co zasłużony 
ten działacz i krytyk dotychczas przemyślał i 
stworzył, ustępuje na drugi plan wobec wiel 
kiej, dziejowej wprost zasiugi, iaką jest urato- 


*) Aron Samuel Liebermann: Pisma. I. tom: Księ- 
ga Unji. Listy i szkice. Przepisane z manuskryptu I 
zredagowane do druku przez Dra Michała Berkowi. 
cza. Wydawnictwo „Dawar“. Tel-Awiw, 1928 (oczy- 
wista po hebrajsku). 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 3. 12. 1928 


TERATURA | SZTUKA 


E CDATEK TYGCDNICWY „NOWEGO DZIENNIKA“ 
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, 
wanie i przekazanie teraźniejszości i przyszło" 
Ści spuścizny ojca żydowskiego ruchu socjali- 
Stycznego. Co znaczą te listy, zapiski i artyku- 
łyLiebermana, publikowane z tak wielkim wy- 
siłkiem i z ciągłemi przerwami w ciągu szeregu 
lat w powojennej tygodniowej „Facefirze”, w 
nowojorskiej „Cukunft” i w piątkowym dodat= 
ku tygodniowym do „Dawar*, to ocenić rhoże 
potrafi najlepiej ten, kto jak autor niniejszego 
omówienia, długie miesiące spędził w mozol- 
nych badaniach nad historią żydowskiego ru- 
chu socjalistycznego, szperając w potarganych, 
nieuporządkowanych, zniszczonych archiwach 
i bibliotekach, gdzie tyle wartościowego mate- 
riału już dotychczas zginęło, a jeszcze więcej 
zginie napewno w najbliższych latach z powodu 
braku odpowiednich współpracowników. Ale 
oceni to i ten, kto ma zrozumienie dla rozwoju 
hebrajskiego piśmiennictwa, oceni wreszcie i 
ten, kogo interesują wszelkie przejawy krwa- 
wego zmagania się ludzkiego geniuszu w walce 
o sens Życia, o jego treść i o jego piękno... 

I jeśli jako przedstawiciel. jak jestem przeko- 
nany, wielkiej części społeczeństwa żydowskie 
go, mogę dać wyraz uczuciom głębokiej wdzię- 
czności tak bardzo zasłużonemu redaktorowi 
tego pierwszego tomu pism Liebermana, to nie 
chaj mi będzie też dozwolone życzyć mu z ca- 
łego serca, aby mu się udało doprowadzić do 
końca wielkie dzieło swego życia i ujrzeć wkoń 
cu skoncentrowaną całą duchową twórczość 
wielkiego pioniera i wielkiego męczennika ży- 
dowskiej idei socjalistycznej. 

Książka ta znajdzie napewno swą drogę do 
serc żydowskich. Wielka, płomienna wiara, ja- 
ka bije z niej na każdym kroku, ujmie nawet i 
tego. który nie zgadza się z wielu przesłanka:ni 
i wywodami autora. Bo nie o aktualną ich war- 
tość przecie chodzi. Jest to wielki dokument lu- 
dzkiej walki o lepszą przyszłość, a jako taki ma 
swe wieczne ogólno-ludzkie i żydowskie zna- 
czenie. Dr. Ariei Tartakower. 


Andre Spire 


Wizyta współpracowniczki „Nowego Dziennika“ u znakomitego kccty 


Neuilly — przedmieście. Zapadający zmierzch 
zimowy. Poza bramą, dzielącą Paryż od Neuil- 


| 


stetterze, Proust'cie i innych. 
— Wspomina pani o znakomitym Zangwille'u. 


ly, pozostał zgiełk i światła stolicy. Tu ozarnia | Czy wie pani, że praca literacka, jaką podjąłem 


cisza. Wykwintne pałacyki; nowoczesne ka- 
miemce zamykają, prawdopodobnie, szablon 
wnętrz. A oto szukana ulica. 

Drzwi otwierają się do pokojów. Pani i pan 
Andre Spire. Uśmiech przyjaźni, wyciągnięta 
dłoń. 

Ze zgromadzonych obrazów i książek, ze spa 
sobu ustawienia mebli bije intymność mieszka- 
nia. 

Rozmowa toczy się o podróżach. 

Podróże, — manja naszego wieku. — Wszy- 
stkie prawie wynalazki im służą. Byle szybciej 
objechać kulę ziemską, byle dokładniej spraw- 
dzić zawartość Baedeckere'a. 

Andre Spire ież lubił podróże „ale teraz je- 
stem niemi zmęczony“ — mówi. 

Pani Andre Spire wyjmuje z szuflady staro- 
świeckiej komody stos haftowanych barwnie 
materyj zdobyczy z ostatniej podróży po Bał- 
kanie. Cudowne hafty przypominające, nie wie 
dzieć jakim sposobem, kolorystykę perską. Ot. 
nieporozumienie geograficzne, albo wpadek hipo 
tez o zasadach sztuki rasowej. 

Patrzą na nas z poza binokli, bystre oczy poe 
ty, pełne dowcipu i młodzieńiczości. (Wiek 
jest przesądem: Andre Spire urodził się w 1865 
roku). 

Któż z świata intelektualnego, żydowskiego 
nie zna poety Andre Spire'a, cenionego wysoko 
we Francji. 

— Prozą wyszły obecnie dwa tomy moje 
„Quelques Juifs et demi-juiis'* 

— Wiem. O Zangwille'u, Weiningerze, Darm 


o nim, pobudziła mnie do aktywnego stanowi- 
ska sionistycznego (inspirowany byłem własną 
pracą). Od dzieciństwa, mimo powierzchowne- 
go tylko zachowania tradycji w domu rodzi- 
ców, — posiadałem przewrażliwioną dumę na 
punkcie mej rasy. 

— Mimo, że pan jako Francuz nie odczu- 
wał swej odrębności w życiu potocznem? 

— Tak, mimo braku zaostrzeń i tarć — — 
Sjonistą stałem się z wolnego wyboru, nie 
z tradycji, ani z wychowania. A zanim zo- 
stałem sjonistą, to znaczy, przed wystąpie- 
uiem mojem oficjalnem w roku 1917-ym, gdy 
Baliour oznajmił w imieniu rządu angielskiego 
możliwość utworzenia państwą żydowskiego 
w razie zwycięstwa Ententy, — — już wprzód 
byłem gorącym wyznawcą mej rasy, mego 
narodu. Urodzić się Zydem, znaczy to dla 
mnie, wyciągnąć z tego wszystkie, możliwe 
konsekwencje. Wówczas w roku 1917-ym 
uważałem sobie za obowiązek objaśnić spo- 
łeczeństwo francuskie o istocie sjonizmn w 
mych pracach literacko-publicystycznych. Sta- 
nąłem też jako delegowany z ramienia Zydów 
przed Konferencją pokoju. 

— A obecnie, czy pan pracuje aktywnie 
na polu społecznem? : 

— Mniej, niż wówczas, gdy wciągnięty w 
sferę prądów odrodzenia, „moralnego* przez 
zbliżenie się do idei Paul Desjardins i przez 
lekturę ostatnich dzieł Tołstoja — przez lata 
całe studjowałem kwestję robotniczą teore» 
tycznie i aktywnie. Brałem też udział w two- 
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rzeniu uniwersytetów powszechnych i współ- 
pracowałem w w „Pages libres“. 

A teraz wymykam sie działalności społe- 
cznej, jak tylko mogę. Więcej czytam, piszę. 
Moje życie pełne obowiązków prawnika, dzia- 
łacza społecznego i filantropa, zostawiało mi 
zaledwie: kilka wolnych chwil dziennie na 
pisanie poematów, czy czytanie moich filo- 
zofów. 

Studjowałem zbliska poetykę iinteresowałem 
się renowacją jej techniki. Pragnąłem, by 
wiersz mój otrzymał nie utarty, monotonny 
rytm, wypływający z stosowuiscego się do 
wciąż zmieniającej sie myśli poetyckiej — — 

To pan osiągnął. — Wspomniał nan o swych 
filozofach — — Pański ulubiony? 

— Renan. 

— Renan, który Zydom przypisuje odpo- 
wiedzialność za wszystkie objawy ultramon- 
tanizmu w naszej epoce. Odpowiedzialność 
to poważna. 

— Wyznaję Renana. Jestem par exellence 
racjonałistą. W okresie panującego entuzjazmu 
dla Bergsona w r. 1909, wśród „świata“ 
i'wśród pisarzy, zająłem stanowisko wręcz 
przeciwne. Z występującym przeciw irracjo- 
nalizmowi Berysona, filozofem Julien Benda, 
stanąłem w obronie krytycyzmu i racjona- 
lizmu. 

— Wszelki racjonalizm ma podłoże re- 
zygnacji — — 
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— Możliwe, ale są rzeczy, -których nie 
powinniśmy poruszać, bo nie zdołamy ich 
rozwiązać. Ja niczemu nie zaprzeczam, często 


natomiast mówię „nie wiem*-— — 


— W pańskim poemacie dramatycznym 
„Samael* porusza pan z precyzję marzenie 
o absolutnem szczęściu ogólnem i nostałgję 


za rajem... 


— Pyta mnie pani, czy myślę o Śmierci? 
Myślę o niej codzień. Wiem przecież, że to 
Mimo, że jestem w 
pełni sił, staram się być przygotowanem 
do tego... przejścia. A tymczasem, stojąc na 
| I społecznym stano- 
wisku —- — cieszę się pięknem poezji i lubię 
ponad wszystko... polowanie — — Brodzić 
po lesie z fuzją w ręku — — Słuchać głosu 
natury tak bezpośredniego i tak tajemniczego 
— — Stoimy przed tajemnicą istnienia — — 
nierozwiązalną — — Uważam, że wszyscy 


nieuniknione nastąpi. 


moim humanitarnym i 


ci, którzy głoszą, że zdobyli odpowiedź na 
podstawowe zagadnienia, są tylko zarozu- 
mialcami — a 

— Myślę inaqżej... 

— Szanuję wolną wolę i wszelką myśł — — 

Wycliodzimy z przekonaniem, żeśmy patrzyli 
nie w twarz pojedyńczego człowieka, a w 
twarz przedstawiciela |lwiej części naszej 
generacji — —. 

Paryż, w listopadzie 1928. 

| Eugenja Markowa, 


Z Wystawy Sztek Pieknych w Krakowie 


Wystawy pośmiertne J. Winiarza i H. Kunzeka, 
i M, Filip 


Ctszerny pokaz piac tragicznie zmarłego J. 
Wi jarza wymownie nam przypomina stratę, jaką 
po osla sziuka polska, z Śmiercią młodego ar 
tysty. M 

Niema tu niestety miejsca na obszerniejsze 
omówienie tego talentu, sióryby się napewno wy- 
bii do pierwszych szeregów. 

Z prac Winiarza bije tęsknota za plaszczyzną, 
na której mógłby dckoracyjnie wypowiedzieć swą 
iaburę. 

Nie wiele w nim było żywiolowości; rozporzą- 
dzał jednak wyobraźnią dużą, niepospolitą wra- 
żliwością i sublełną szlachetną inieligencją, które 
to cechy tak wyrażnie z obrazów patrzą, tak do- 
minujące zajmują w nich miejsce. A że był nie- 
tylko pocią, czlowiekiem obdarzonym wyobra- 
żnią, ale i plaslykiem, urodzonym malarzem, 
świadczy o ten bezuslanne poszukiwanie formy 
i środków technicznych któremi by się mógł naj- 
jaśniej wypowiedzieć, 

Rozległe było również jego zainteresowanie, 
gdy szło o temat, idee jak i sposób malarskiego 
wyrażenia się. Dlatego też teraz zeszły się w je- 
dnej sali witraże bijące żywym kontrastem nie- 
bicskich i ciepłych kolorów grafika, pastele sza- 
re i nastrojowe, pleia airowe, portrety, n.artwe 
natury; akwarele, farba olejna, płótno i gips. 

Nie będzie to ujmą dla pamięci Winiarza, jeśli 
wspomnę, że przy ogladanin wystawy Lasuwały 
mi się refleksje o*możliwym wpływie Wyspiań 
skiego, szczególnie przy dekoracyjnych karto- 
nach. 

Wystawa pośmiertna prac H. Kumzeka, profe- 
sora anatomji w Akademji Sztuk Pięknych, jest 
zasłużonym hołdem złożonym znakomitemu peda- 
gogowi, cudownemii przyjacielowi młodzieży arty- 
stycznej. 

Wiedza i wielka szczerość patrzy z rzeźb ś. p. 


Kunzeka. 
e 


* LJ 

Zgóry zaznaczam, że Sichulski na ubiegłych wy- 
stawach lepiej się prezentował zarówno doborem 
prac, jak i rodzajem 

O ile wnieskować można z niektórych obrazów, 
artysta ostatnio porzucił komponowanie w sze- 
rokich, zdecylowanie odgraniczonych od siebie 
płąszczyznach i rozbija obecnie obraz na drobne 
cząstki barwne. 

Wprowadza zatem większą ilość kolorów, ale 
traci wiele na efekcie dekoracyjnym, który jest 
zapewne jednym z najbardziej , wartościowych 
Współczynników jego sztuki. Pozatem ginie mo- 
jem zdaniem specjalny charakter konturu Siebul- 
skiego. 

W wszystkich jednakże pracach bez względu na 
Sposób njęcia pozostaje la sama lapidarność 
W charakteryzacji. Ze względu na łatwość, z jaką 
Artysta przerzuca się w stylu na styl — ciekawy 


oraz zbiorowe K. Sichulskiego, Sz. Miillera 
kiewicza. 


, jest wspomniany „Chrobry pod Kijowem". Silne 
| oparcie się o bizantynizm pozwoliło artyście użyć 
złota i zignorować .nodelunek poslaci zapomocą 
| ko.oru, co sobie w dużej mierze jednak z1ekom- 
pertował odpowiedniem traktowariem rysunzo- 
wem. Jesl w tem dziele niezawodnie Ślad nieje- 
dnolitości, ale jest najciekawszy z pośród wysta- 
wionych prac Sichulskiego, ze względu na pewne- 


i 


go rodzaju „nowość, co u twórcy wysckiej miary 


nic zbyt czesto się zdarza. 


Sz. Müller może być dumny za swoje akwarele, 
że mu się daje ogladać coś 


a widz wdzięczny, 
świeżego i ciekawego. 


Przyglądam się wysiawianym w ciągu ostat- 
meh dwóch — trzech lat pracom Mūllera i dziwię 
się nielyle ciąciemu doskonaleniu się, ale prze- 
dewszystkiem temu szukaniu nowych możliwości, 


swieżych płaszczyzn twórczych, tumu, 00 zazwy- 
czaj nazywamy szukaniem nowych prawd. Da- 


«r .ej Müller dawał na siebie wpływać z zewnątrz 


| 

| 

i 

| idącym pradom — o czem świadczy „malarz i mo- 
| delka“ samą choćby koncepcja — ale wikloczmię 
teleni to zbyt samowolny, by się z tego nie mu- 
| siał szybko atrząść. Dziś widzimy go całym so- 
ba Drogą ewolucji staje sie on coraz młodszy, 
| radykalniejszy — „lewicowy“. 

Müller celował dawniej w bogatej. chot Ieskóej 
| barwności, dziś rośnie w mirn wielka siła ekspre- 
| syjna. Nie możliwie najnilsze zestawienie plam 
| kolorowych jest celen ostalecznym jewo obrazu, 

ale wyraz, charakter całości. Dawno już nie wi- 
działem akwareli o takiej wymowie ekspresyj- 
nej, jaką jest „Podwórze“. Jest to wynik przej- 
ścia do wyszukanych szarawych załamań, ożywio- 
nych tu i ówdzie rozrzuconą plamą czystego ko- 
loru. Podnosi w ten sposób ekspresję do domi- 
rującej nuty, 

Ograniczenie się w środkach, powściagliwość, 

to tylko wyraz ości siebie i wielkich wyma- 
gań artysty od swego talentu. 


posiada urok niewyszukanej, szczerej swobody 
Kompozycja pejzaży, wnątrz i martwych natur 


i braku jakiegokolwiek Zrutynizowania. 

Miecz. Filipkiewicz opanował znakomicie trady- 
cyjną już technikę plein-airu wraz z całem bo- 
gactwem barwnem bielejącej w świetle płaszczy- 
zny, ale indywidualność malarska z pod tych ko- 


wypróbowane, a przejaskrawienie kontrastów ko- 


lorystycznych fakt ten jeszcze podkreśla. Dlatego 


też milsze znacznie są te nieliczne pejzaże o przy- 


ciszonych tonach; są subtelne i budzą zaufanie do 


umiejętności i smaku malarza. 

Miniatury Dąbrowskiej są jak dawniej znako- 
micie wykonane i — salonowe 
, M. Waldman. 


łorów wcale nie wyziera. Efekty, jakiemi posłu- 
guje się artysta są bezwątpienia dobre, ale już 
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Str, 9 


ZYGMUNT SCHENKER, 


Echo czieciństwa 


Dawmo to było?... 

lież minęło odtąd dni?... 
„'Dni.. i miesięcy... i lat7,, 

Snuła się krasnolita baśń, 

przez cichy mój dziecinny Świat... 

I miałem wielką tajemnicę: 

Ukzałom raz w wiośniany dzień 

na jasnem niebie skrzący pas — 

— Smugę złotawych pełną IŚnień, — 
O, zachwycenie owych chwil! 

O. drżącc, szczęsne serca bicie! 
Wiaro dziecięca: 

Na błękicie 

ta lśniąca na mnie czeka droga — — 
Mam po niej iść pod słońca blask 

w przestworny ogrom królestw Boga! 


m ||| ||| || m | = 


Bo Bóg jest w niebie — taki Pan, 
co w szczerozłotem krześle siedzi; 
Siwa Mu broda na pierś spływa, 
co ludzie w dole czynią — śledzi, 
A przy nim rzesza migotliwa 
aniołów w blaskn cndnych kras. 


Nie próbowałem nigdy wejść 

na czarodziejską moją drogę; 
Wystarczał mi złocisty sen, 
pewność radosna, — że iść mogę. 

I dobrze, gdyż by znalazł prędko, 
sen złoty, koniec prozalczny, — =a 
bo to był tylko — jasny słońcem, 
zwyczajny —— drut telegraficzny, 


Dawno to było?... 
Ileż ubiegło odtąd dni? 
Doi... i miesięcy... i lat?... 
Snuła się krasnołita baśń 
przez cichy mój chłopięcy świat... 
— — — — 


A teraz? — 

Czasem widzę znów 

drogę, wiodącą w szczęścia bramęg 
Budzą się echa dawnych snów, 
nadzieje jakieś — nienazwane... 

Lecz uiać im — już mi dziś trudno, == 
I wiem, że tam się nie dostanę, 

że dziś nie dła mnie jest ta droga... 


I już nie nmiem widzieć — Boga... 
Kraków, w listopadzie 1928. 
RENE nii, 
KRONIKA LITERACKA 


ZO-lecie Róży Mayreder 


Znana  literatka wiedeńska Róża Mayreder 
ukończyła niedawno 70-1y rok życia. Róża May- 
reder zasłynęła swego czasu jako autorka stu- 
djów poświęconych psychologji kobiety. Jej książe 
ka p. t. „Zur Kritik der Weiblichkeit“ cieszy się 
bardzo wielką popularnością, a niektórzy utrzy- 
mują, że książka ta jest jedynie godną odpowie- 
dzią kobiety na dzieło Weiningera „Płeć i cha- 
rakter“. Studja Róży Meyreder cechuje powaga, 
głębia i subtelność myśli i stylu. Przed rokiem 
wydała jubilatka świeżą książkę p. t. „Asceza 
p se Z ST 70-lecia wydał naklad Diede- 
richa w Jenie album z głosami bardzo wybiin 
titeratów i Puńlicysiiw 6 Jubilatce. M. lej FU 
hołd Róży Meyreden prezydent republiki austrjac- 
kiej Michał Hainisch. 
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PROF. BOROWY, BOY I IRZYKOWSKI — 
LAUREATAMI POLSKIEJ KRYTYKI. 


Dla uczczepia 10-lecia książki w odrodzonem 
państwie polskiem, Polskie Towarzystwo Wydaw- 
ców ustanowiło trzy nagrody po 2000 zł. za naj- 
wybitniejszą działałność na polu krytyki w tem 
dziesięcioleciu. Do jury powołano prof. Mantrela 
Kridla, Jana Lechonia, Zofję Nałkowska, Leopol- 
aa Staffa i prof Józela Ujejskiego. Jury uchwa- 
Iiło przyznać nagrody Waeławowi Borowemu, 
Boyowi-Żeleńskiemu i Karolowi Irzykowskiemu. 


KAROL IRZYKOWSKI NIE PRZYJMUJE NA- 
GRODY 


We „Wiadomościach Literackich" ogłosił Ka- 
rol Irzykowski oświadczenie, że nie przyjmuje 
nagrody Polskiego Towarzystwa Wydawców. 


W motywach podaje, że przed trzema laty Towa- 
rzystwo Wydawców przyznało pierwszą w wołne] 
Polsce nagrodę za krytykę literacką Janowi Lo- 
rentowiczowi i Ostarpowi Ortwinowi, chociaż ten 
ostatni uie ma za sobą Żadnej książki j napisa. 


„Str. W 


„NÓWY DZIENNIK” poniedziałek 3. 12. 1928 


Nr. 328 


Boże kilkanaście artykułów. Irzykowski prócz 
powieści, nowel, dramatów i poezyj, wydał przed 
wojną dwie duże książki z zakresu krytyki. Po 
wojnie napisał szereg rozpraw zasadniczych, zaj- 
mujących się nowoczesną polską twórczością. Wy- 
dał też książkę o, kimie (Dziesiąta muza), która 
metoda wykładu należała też do literatury i roz- 
prawiałi się z problemami nowej sztuki. Mimo 
to nie olrzymał wówczas nagrody, dlatego też te- 
*az przyjąć jej nie może. 
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STUDJA O EKONOMICE I STATYSTYCE ŻY- 
DÓW. Nakładem Ligi kultury w Warszawie wy- 
szedł pierwszy tom „Szriften far ekonomik un sta 
tistik". Znajdujemy w nim bardzo ciekawe prace 
„Jakóba Leszczyńskiego, prof. Dubnowa, Koralni- 
ka, prof. L. Herscha, Dra Bruckusa, Dra Szackie- 
go i w. in. 

W 20 ROCZNICĘ ZGONU KARKAWIEGO. Obe 
sę mija %0 lat od zgonu wybitnego uczonego ży- 

vskiiego, filologa i historyka Dra Eljahu Har- 
kawiego. W Lenimgradzie powstała komisja dla 
wydania zbioru prac Harkawiego. W odezwie o- 
głoszonej w Ameryce czytamy, że Harkawi był 
zmuszony w ostatnich latach życia sprzedawać 
książki ze swej bibljoteki, żyjąc w nędzy, a po 
dzień dzisiejszy niema pomnika na jego grobie. 
żydostwo rosyjskie nie może wydać dzieł Harka- 
Wiego, zwraca się przeto do wszystkich instytu- 
cyj żydowskich na świecie o pomoc. W Ameryce 
zebrano już na ten cel tysiąc dolarów. 

KSIĄŻKA POŚWIĘCONA KOBIETOM-ZJONIST- 
KOM. Pinchas Grajewski (Jerozolima) wydał ksią- 
żkę pwt. „Bnat Cijon“, poświęcońą pamięci wybit. 
nych działaczek sjanistycznych i ich działajności w 
Palestynie w miastach i kplonjach. 

PAMIĘTNIKI SZ, CZERNICIJOWSKIEGO. Sz. 

CzeraichoWwski, znakomity poeta hebrajski, rozpo- 
czął ogłaszać pamiętniki w amerykańskim „Tugu“. 
* EINSTEIN PO HEBRAJSKU. Książkę Alberta Ein- 
sieina o teorji wąględności przełożył uczeń wielkie- 
go uczonego, Jakób Orinherg na język hebrajski. 
! KOMEDJA ANTONIEGO SŁONIMSEIEGO. W 
eTatrze Małym w Warszawie wystawiono one- 
gdaj komedją Antoniego Słonimskiego p. t. Murzyn 
warszawski", Kowędja ta jest satyra na bogatą 
żydowską plutokrację. P. J. Appenazlak, recenzent 
„Naszegą Przeglądu”, pisze o tej sztuce: „W ko- 
medji Słonimąkiega jest dowcip ostry, niekiedy 
egryźliwy, niema nirowega, pogodnego humoru. 
Wydaje się, że Słonimski nie dopowiedział ostat- 
ciego słową. £atrzymał się na linji demarkacyj- 
nej, oddzielającej negację od żydowskiej ideologji 
narodowej. Mali, podli, śmieszni ludzie, tacy tyl-. 
ks są zyk, których widać w „Murzynie* Słonim- 
skiego. 

NAJNOWSZA POWIEŚĆ ZOFJI NALKOW- 
BKIHJ. Znakomita pisarka Zofja Nałkowska wy- 
da u Gebetınera i Wolffa powieść p. t „Nie- 
dobra miłość”. 


—— 


NADESŁANE KSIĄZKI i CZASOPISMA 


„LPITERARIKZCG BLETER* Nr. 48 zawiera arty 
kaly Loo Keniga, Dra J. Rubina, N. Meisla, Este- 
ry dzumiaczer. A. Teitelbauma i w. in. oraz kro- 
nikę, recenzję itd. Adres: Warszawa, Nalewki 2a. 

„WIADOMOSCI LITERACKIE“ w nrze 49 z 2 
bm przynoszą nowe studium Boya Żeleńskiego o 
Narcyzic Źmichowskiej, studjum Wacława Boro- 
wego o humurze Chesteriona, Irzykowskiego o 
twórczości SŁ Ig, Wiikiewicza, Zofji Kossak- 
Szczuckicj wyjątek .z dwutomowej powieści „Zło- 
ła wolność, która wkrótce się ukaże; nadto kro- 
niki, przeglądy itd. 

„POLOGNE LIFFERAIRE* z 1v iistopada hr, 
bogata ilustrowany, zawiera artykuły: o bibljo- 
tece polskiej w Paryżu, Ottona Forsta de Baita- 
głjia o Słowackim, M Wallisa O wazach greckich 
w Polsce itd Adres „Wiadomości Literackich“, 
„Warszawa Boduena 1. 
| „DZOTERĆ, miesięcziyk poclycki, zeszyl 4—5 
(paźyziernik-listopad br) zawiera poezje Adama 
Nowakowskiego, Marji Filipowiczównej, Włodz, 
qfihqla, Ludw. Rawicz-Skawiuskiczo, J. A. Gału- 
szki, St. Kaszyckiego, J. K. Zaremby, L. Patryce- 
go, Duszy Czary, M. V. Wojtaszewskiego, Gusta- 
wa Suskiego, nadto prozę Ludw. Skoczylasa i A. 


Polewki; wkońcu omówienia. Cena 1 zł Adres: 
Kraków ul. św. Marka 2, III p. 
WACŁAW iIPIŃSKI (SOCHA); Sziaktęn I. 


bzygady. Dziennik żołnierski, (Wyd. H) Z przed- 
mową Juljuszą Kadena Bandrowskiego. — Nakł 
Tow. Wyd. „Polska Zjeduoczona*. Warszawa 1928 
(stę. 360). 

BYGRYDA UNDSET: Krystyna córka: Lara 
sa. Wianc `. Przekład Wandy Kragen. Warszawa 
Rój” 1929 (str. 203 — zł 9). 


Dział szackowy „Nowego Dziennika” 
pod redakcja M. Chwoinika 


ZADANIE NR. 136. 
R. Weinkeinier, IM. nagr. „Sch. Listok*. 
Białe: Khi, De8, We4, Lb4 i f3, Sd4, p: a3, b5, 
c2, d2, e6. 
Czarne: Kd5, Dh7, Wk3, Lg3, Sd8, p: a6, a4, b6, 
a7, d3, f4, h2. 
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Match w Sech posunięciach. 


'PARTJA NR. 153 
grana na iurnieju w Kissingen. 


Bogoliubow: Capablanca: 
1. d2—d4 Szg8—f6 
2. c2—o4 €e1—e6 
3. Sg1—13 b7—b6 
4. 5b1—c3 Lc8—b7 
5. Lcl-—45 Li8—e7 
6. e2—e3 Sf6—€4 
7. Lg5Xe7 Dd8 X e7 
8. 5c3Xe4 1-b7Xe4 
9. Sf3—d2 Le4—b7 
10. Lfl—-e2 De7—g5! 
11. Le2—f3 Lb7X13 
12. DdlXf3 Sb8—-c6 
13. Di3=g3 * Dg5Xg3 
14. h2Xg3 Ke8_—e7 
15. g3-g4 h7—h6 ! 
16. a2—a3 a7—a6 
17. Kel—e2 Wh8—b8 ! 
18. Sd4—e4 b6-—b5 
18. ccs ' d7—d5 ! 
20. GaXd6-- c7Xd6 
21. 72—f4 W5b8—c8 
22. 14—157 Sch—a5 
23. Ke2—d3 Sa5—c4 
24, Wal-—-bl ? d6—d5 ! (1) 
25. $e4--c3 Wc8—c6 
26. f5Xe6 17 Xe6 
27. g4—g5 h6Xg5 
28. Whi—h5 Ke7—6 
29. Wh5—h3 Wa8—c8 
30. Sc3—a2 zf—a5 
31. Wh3--13-- Ki6—g6 
32 g2—g4 | ' Sc4—d6 ! 
33. Sa2--c3 b5—b4 ! 
34. a3Xb4 a5Xb4 
35. Sc3—d1 (2) Wc6—<2 
36. Wf3—12 (3) b4—b3 1 
37. Wkl—al Sd6—e4 
38. Wf2—e2 We8—có 
39. Wał—bl e6—e5 ! 
40. Wbl—al Wcó—<c4 I 
41. Wał—a5 Se4—c5-|- ! 


Poddały się! 


ROZMAITOŚC. 


Metropolitan-Opera w N. Jorku 
najdroższym teatrem na świecie 


W Nowym Jorku jest pierwsze przedstawienie 
w Meropolitan-operze sygnałem, zwiastującym po 
czątek sezonu. Opera Metropolitan jest chyba naj- 
droższym teatrem na świecie. Obliczono, że 75 
zajęiych przez miłjarderów lóż przedstawia 50 
miljardów dołarów. Opera Metropolitan nie ma 
właściwie żadnych trosk finansowych, albowiem 
utrzymanie tego teatru spoczywa na kłubie pod tą 
samą nazwą. Klub ten, na czele ktoregó stoi obec 
wie Otto H. Kahh, jest bezsprzecznie najbogatszym 
klubem na świeaie, jest też chyba najbardziej eks- 
kluzywny, gdyż nader ograniczoną jest ilość czło! 


ków. Nałeżą do niego członkowie najbogatszych ' 


rodzin jak: Varnderbildtowie, Harrimańowie, A 
storowie i inni. Jest dużo miljarderów, Których je 
dynem marzeniem jest przyjęcie do klubu, ale lai > 
latwo im to nie przychodzi. | ięc w Ameryce 
rzeczą wcale niełatwą wydawsć pieniądze, albo- 
wiem przynależność do kl Kopojitan-opery ` 
połączona jest z dużeni ołiara wszak loża w 


| 


UWAGI. . 
(1) Na 25. Sc5, nastąpi: Se5--!, 26. dXe, WXch 
ze zdwojeniem wież na linji „c“. 
(2) Albo 35. Sa2, Se4, 36. SXb4, Wtś, 37. Saē; 
We2, 38. Wdl, WXbz i wygrywa. 
(3) Także po 36. Sc3, b3, czarne wygryw. na skim. 
tek przemożnej groźby WXc3 i Se4. 


KOŃCÓWKA NR. 97. 
W. Bronn — Charków. 


Białe: Kdl, Le4, p: b6, e6, g4. 
Czarne: Koś, Wgó, Lh3, Sh2. 


Białe zaczynają i remisują, 


ROZWiĄZANIE ZADANIA NR 1% 
1%6—c7 
ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI Nr. 9% 

1. hXg+ Kh7 2g8D--! KXg8 3. Wd8-- Kh7 
4WXda3 Dh4! 5Wh3! DxXh35g5--. Nie prowadzi 
do celu 1. hXg--Kh7 2WXd3 DXa3! 3L154-Kg8 
4LXd3 Pat. : 

KRONIKA SZACHOWA 

Łódź. Poniżej podajemy szczegółowy wynik me- 
czu Łódź—Warszawa: œ 

Przepiórka pół, pół — Daniszewski pół, pół, 

Makarczyk 0 i pół — Regedziński 1 i pół, 

Kohn 1 i pół — Kremer 0 i pół, 

Frydman 1 i pół — Kolski 0 i pół, 

Łowcki 1 i pół — Hirschbein 0 i pół, 

Pilz 1 i pół — Friedmann 0 i pół, K 

Blass 11 — Rosenbaua 00 

Tugan-Baranowski 1 i pół — Mund O i pół, 

Pogorcły pół, pół, — Apel pół, pół, 

Feinmesser pół, pół, — Goldfarb pół, pół, 

Gracze warszawscy są wymienieni na pierw- 
szem miejscu 

Meez zakończył się zwyciętwem Warszawy w 
stosunku 14 i pół: 7 i pół 

Moskwa. W wielkia: turnieju o mistrzostwo Mo 
skwy zwyciężył Werliński zdobywając 13 i pół 
pkt. Następne dwie nagrody podzielili Nienaro- 
kow i Bernstein po 12 i pół p. 


MECZ KORESPONDENCYJNY 


2. Auerbach 26. h7 — hô 

3. Hannenbers 5. LIS —e7 

6. Inż. Hofmann 17. Seb — 17. 
7. Bakon 20. Dd — g4 

8. Kampf 15. g7 — g5 

o Merey 6,0 20. 


Sprostowanie, Autorem zadania Nr. 135 jest S. 
Frey (Nowy Targ), a nie I. Frei, jak zostało mył- 
nie podane. 


operze kosztuje jakąś „drognostkę” w kwoni« % 
tys. dolarów. Zato mieści się klub w samęj epe- 
rze, a członkowie klubu korzystają z rozmaitych 
p:zywilejów- 


Edgar Wallace ;ako sędzia 
przysięgły 


Znany autor powieści kryminalnych Edgar Wal 
lece, zarabiający rocznie pół miljona f. zt, był 
przed kilku duiami przewodniczącym „jury“ czyłi 
iuwy przysięgłych. Gdy po ukończeniu rozprawy 
znalazł się w korytarzu sądu, przystąpiła do mde- 
go pewna kobieta i spytała się, czy ma zaszęzył 
„mówić z panem Wallace. Tak jest — brzmiała 
cipowiedź. „Więc pan jesies tym, klóry męża me- 
w skazał na rok więzienia!“ Edgar Waliące wy- 
miril żał z lego powodu. „Nic nie szkodzi — o 
„władczyła dalej kobieta — mój mąż jest mimo 
to dalej gorącym wielbicielem pańskich powieści 
: wiele w swej karjerze włamywacza panu Zaw- 
dzięcza. Bardzo będzie się cieszył, jęśli dostanie 
od pana autogram*. 

Znakomity pisarz nie odmówił prośbie żony 
skazanego przez sieble „kolegi“. ; 
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Wiadomości z kraju 


FENOMENALNY MATEMATYK. 


Prof. psychologji Dr Henning z Gdańska przed- 
stawił onegdaj na posiedzeniu naukowem p. Fin- 
keisteina z Warszawy, obdarzonego fenomenalna 
pamięcią. P. Finkelstein recytował raz podykto- 
wany szereg kilkudziesięciu cyfr, mnożył wielo- 
cyfrowe liczby z pamięci podnosił do potęgi, loga- 
rytmował, bez tablic wyciągał pierwiastek z pa- 
mięci, wykonywał na tablicy działanie tak błyska- 


wiczmie, że nie można było zastosować stope- 
rów (!) 
Umieszczonych na tablicy 25 cyfr kwadrato- 


wych recytował z pamięci po przyjrzeniu się im 
przez 15 sekund bez błedu w kierunku pionowym, 
poziomym, nie wyłączając spirali. 

Następnie przeprowadził p. Finkelstein ekspe- 
ryment polegający na tem. że podczas głośnego 
czytania książki mnożył jednocześnie liczby wie- 
locyfrowe. Charakterystycznem jest, 1ż żaden ra- 
chmistrz świata nie odważył się na wykonanie 
tak trudnej rzeczy. Na zakończenie seansu p. Fin- 
kelstein powtórzył wszystkie liczby, słowa i inne 
dane, któremi od początku seansu operował Za- 
interesowanie było wielkie, publiczność nie szczę- 
dziła p. Finkelsteinowi oklasków. 


ZJAZD NACZELNIKÓW WYDZIAŁÓW SA- 
MORZĄDOWYCH. Dnia 10 i 11 grudnia br. odbę- 
dzie się w ministerstwie spraw wewnętrznych 
zjazd naczelników wydziałów samorządowych u- 
rzędów wojewódzkich. Porządek dzienny wypeł- 
nią: referaty informacyjne w zakresie spraw ad- 
ministracji samorządowej i finansów komunal- 
nych, reforma skarbowości komunalnej w świetle 
nowych projektów, wniesionych do Sejmu, zaga- 
dnienie nadzoru nad sxmorzadem, stosunek samo 
rządu terylorjalnego do popierania rolnictwa, O- 
raz zagadnienia kredytu koinunalnego. 


ZJAZD PREZESÓW DYRERCYJ KOLEJO- 
WYCH. Jak donieśliśmy, dn. 28 listopada toczyły 
się w ministerstwie komunikacji pod przewodni- 
ctwem ministra inż, A Kiihna obrady zjazdu pre- 
zesów wszystkich dyrekcyj kolejowych. Po zakoń- 
czeniu obrad, p minister Kühn przez caly dzień 


p 
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następny konferował z poszczególnymi prezesami 
w sprawach, dotyczących każdej dyrekcji oddziel- 
nie. Termin zwołania nasiępnej konferencji nie 
został wprawdzie ustalony, postanowiono jednak 
zwoływać je perjodycznie, kilka razy do roku. 

SANNA I MRÓZ W ZAKOPANEM. (Poł. A. P.) 
Od kiku dni z malemi przerwanu pada obficie 
śmieg, który umożliwił sporiowcom rozpoczęcie 
sezonu narciarskiego, to też na stokach i zboczach 
uw.jają się zgrabne sylwetki narciarzy. Amatorzy 
saneczek i sanny mają też pole do używania tego 
miłego sportu. Ruch przyjezdnych zwolna zaczy- 
na ię ożywiać. W większych pensjonałach od po- 
lowy grudnia są już prawie wszystkie pokoje za 
jęle. Warstwa Śniegu przy Morskiem Oku docho- 
dzi do 40 ctm, na Hali Gąsienicowej do 35 cm, 
w Zakopanem do 25 cm. 

DUR PLAMISTY W MAŁOPOLSCE. Departa- 
r:ent zdrowia w M. S. W. zarządził inspekcję po- 
wialów: Mościska, Rawa Ruska i Jaworów, z po- 
wodu jojawiających się łam przypadków duru 
plamistego. Kolumny epidemiczne wysłano już na 
miejsce. 

ABRODNICZA ZAZDROŚĆ, Na posterunek po- 
leji w Aleksandrowie zgłosił się niejaki Jan Ka- 
czmarczyk, oświadczając, że żona jego popełniła 
samobójsiwo przez powieszenie. Jak udowodniło 
śledztwo, Kaczmarczyk udusił swoją żonę, powo- 


| dowany zazdrością, a następnie trupa powiesił. 


| 
| 
| 


ŻA ZABÓJSTWO W POJEDYNKU ROK 
TWIERDZY. Wojskowy sąd okręgowy w War- 
szawie rozpatrywał sprawę por. de Roseta, któ- 
ry w swoim czasie w czasie pojedynku zabił prłk. 
Budkowskiego. Po wysłuchaniu świadków proku- 
rator pułk. Zieliński oświadczył, że por. Rosset 
zmuszony był przyjąć pojedynek. Sąd mimo to 
skazał por. Rosseta na jeden rok twierdzy. 


Tym F.T. Erenumeratorom z pro. 
wincji, którzy nie ednowią bez. 
zwitocznie prenumeraty na 
grudzień wstrzymamy z dniem 12. 
b. mt. wysyłke naszego pisma. 
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„Szkarłatne róże” 


(Nowa premiera „Gongu”') 

Nie pisałem odrazu recenzji, bo jakżeż można svm 
patycznemu temu teatrzykowi przykre pow.cdzicć 
słowa? Wszak troska o pewien solidny poziom arty 
styczny nie ulcga nalunicjszej wątpliwości. Atoli z 
drugiej strony zuudziły mi się zdawkowe  frazesx, 
które można scharakteryzować niemicchiem przysło 
wiem: „Wasch mir den Pelz, aber mach iho antt 
nass" 

Powiedziałem więc sobie: kocham  Puiona, ale 
nie sprzeniewierzę się prawdzie. Dobrze sobie ieuiak 
tak powiedzieć, ale trudno wykonać, Wszak i tun 
program ma niektóre jadne „numery“. Należą do 
nich „Szkarłatne róże”, w wykonaniu p. H. Runowie 
ckiej, która ładniej wyglądała, niż Śpiewała, „Adela 
da“, „Walc wicdeński* odiańczony przez p. Sobol. 
tównę i „Idy!lla strażacka w wykonaniu Soboltów 
nej i Wojnara. 

A reszta? — Resztę stanowią skecze. I tu zaczyna 
się nieporozumienie. Napewno „Doktór Ralf“ jest zał 
mujący dzięki doskonałej grze p. Jastrzębca, ale po= 
cóż koszmarna ta scenka ma się kłaść ponurym cie. 
niem na „szkarłatne róże“? Skecz „Cokolwiek Szo- 
peua“ zalatuje myszką, wszak przed laty zaprezen 
towała go nam p, Pogorzelska, a skecz „Kantor bam 
kierski' zaliczyć należy do dziedziny antykwarjatu. 

Nie, stanowczo „Gongowi'* brak lekkości! Mniej by 
łoby — więcej. Moassi, 
mima "im AM: ZZ ia $—" OD A 


WESOŁY KĄCIK 


PRZYJACIÓLKI 
— Sama nie wiem, co mam robić. Mogałbym 
wyjść za mąż bez miłości za miljomera, albo z mi- 
łością za biedaka, 
— idź za głosem serca moja droga. A propot 
czy r mogłabyś zapoznać mmie z tym miljone- 
rem 


DOSTATECZNY POWÓD 


— Dlaczego chce się pan rozwieść ze swą żoną? 
— Bo jestem z nią ożeniony. 


CZŁOWIEK, KTÓRY NIGDY NIE MA RACJE 
Pantofelkiewicza przejechało auto. Zrozpaczona 
żona wzywa lekarza, który stwierdza śmierć, Pan 


tofelkiewicz odzywa się: „Jeszcze żyję". Na to 
żona: „Milcz, doktór wie lepiej od ciebie". 


J TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


DFENIKS« 


Stan ubezpieczeń 


K  224,887.549:— 


Zł 


542,990.628'18 
s „ 8251335.727 30 
„ 1.360,426.654'44 
„ 1.763,294.069'88 


od roku 1913 


Wpływ premij 


K 9,733.268:07 


Zł 34,702.527:85 
„ 47,493.490'19 
„ 62,346.974'61 
„ 79,495.425'27 


FILJE: 


Fundusze gwarancyjne 


K 53,051,954'77 


Zł 66,845.46391 
„  97,067.467'40 
„ 188,128.604771 
„ 242,384.294*26 


KRAKÓW, Gertrudy 8, CIESZYN, Niemiecka 1, 
LWÓW, Kościuszki 8, BIELSKO, Kolejowa 2. 


PŁ DZIENNIK", poniedziałek 3. 12. 1928 


LL kle Gyroby kute 
rj goraco prasowane 


8 


jako specjalność 
Fabryka wyrobów kuto-prasowanych 


„PRASOMŁOT” 


W erding ul. Szczęśliwicka 44, tel. 217-17. 


z Woine' posady || 


KWALIFIKOWANĄ zdołną ekspedjenikę przyjmie | 
Doin Szwajcarskich Hattów. Zgłoszenia: Dietłow- 
3462 er 


daje Wam. Szanowne Panie, słynne 
z dobroci I tanie mydło „Kołłontay. 
z pralką”. Mydło „Kołłontay”. zawie” 
rające glicerynę, wyróżnia się Spes 
cjalnie silną, śnieżnobłałą i nadzwyczaj 
łagodną pianą dzięki temu, że wyra- 
blane jest nie z kwasów tłuszczo= 
wych, lecz z wybornych neutralnych 
tluszczów, dlatego też nie szkodzi ono 
nigdy ani delikatnej skórze, ani fakim- 
kolwiek tkaninom. Dalsza zaleta 
mydła. „Kołłontay” jest iego subtelny 
aromatyczny zapach, który się prze- 
nosi na wypraną bieliznę. Mydło to 
nadaje się również do pielęgnowania 
ciała. Po czwarte mydło „Kołłontay” 
jest nieopakowane, a zatem zawsze 
dobrze wyschmićte 1 tańsze, bo do 
ceny jego nie dochodzą ani koszta 
opakowania, ani koszta jakiegoś upięk- 
Szenia. Kosztowne opakowanie niema 
przecież nic wspólnego z gatunkiem 
towaru! Mydło „Kołłontay z pralką” 
jest rzeczywiście tańsze i lepsze! 


ZAKOPANE 
wiila Maryśka, ul. do 
B'ałego; połeca od dnia 
25 b. m. pokoje ciepi® 
słoneczne, z balkonami 
wraz z całodziennem l 
utrzymaniem. Kuchn a 
doborowa, rytualna 
Fortep'an do dyspozycj', 
Ceny przystępne. 

Keh i Geldzśhler. f- 


ska 79, I. piętro, Ritterband. 


ZDOŁNEJ panienki do szycia kapeluszy na ma- 
szynie „Anita”, dobrze płatnej, poszukuje się. Zgło- 
szənia listowne pod „Dobrze platna” do Adm.. „N. 
Dziennika”. 3452 x 


POSZUKUJE SIĘ zaraz zdolnej panienki = szy: 
cia kapeluszy na maszynie „Anita“, na bardzo dob- 
rych warunkach. Zgłoszenia „istowne do Adm. „N. 
Dzjennika* pod „Dobre warunki". 1360 g 


i Posad poszukuią F 


Bil GHRAJ EERKA 4ikansizkka, samodzielna kores- | 
pondentka polsko-niemiecko-irancuska, pisząca bie- , 
gle na maszynie, rutynowana siła z diugoletnią pra- | iw: 
ktyką. zmieni posadę. Łaskawe zgłoszenia pod „Za. | | Pensłonat,Edrój 
ufawa” do "Adm. „N. "Dziennika". 13832 | K.hbaliga 


| poleca. bardzo niepłe pokoje 
Lekasie E 


koiilurtowo urządzone, 
saaicnka, tarasy. 
suchnia wyvkwinina / / / 
MIESZKANIE z utray maniem dla akademika lub |; 
urzędujęa, „przy. obywatelskiej rodzinie zaraz do 
wynajęcia. „Agłgszenia z grzeczności przyjmuje Adw. 


i Złoty medal na Wystawie w Katowizach 1927. 
A 
Dr. Krengel, Kraków, Grodzka 32. 3437 x 


Zastępca na m. Kraków: $. UDOLDSTEIN, Kraków, Józałikska 30 
żastępca na Małopolska: H. GLEICHER, Tarnów. 


„MIS MASTER'S VOICE” 


/77/7/ Ceuy pizystypne 


DO MIAGH 2 piękne pokoje z konifortem i 
cenfydinem ogrzewaniem, nadające się także na biu- 
ro ilyb zakład dentystyczny. Zgłoszenia pod „M'e- 
szjągnie” dlo Adin. „N. Dziennika”, 1377 g 


Ç __ me __ j 


DACHÓWCZARKI z podkładkami do dachówek 


cęmentowych, używane, kupuiemy. — Oferty pod 
Kinman i Jassy, Mielec. 3433x 
ana 


; Sprzedáż 


SNIEGOWCE 1 kalosze, pullowery i swetry sprze- 
daje detaliczne „i „hurtowo po cenach fabrycznych 
fiama Marek Czorp, Szewska 13, 3208 er 


ZAKOPANE“ centrum. Pensjonat „Granit“, luk- 
susgwc urządzony, zimma į ciepła woda bieżąca w 
kążdym pokoju, weranda, taras, nowowybudowana 
sala jadalna. Kuchnia rytualna, smaczna i obita. — 
Poleca pokoje słonączue, Zgłoszenia przyjmuje: E. 
Stamberer, Pensjonat „Granit“, Zakopane. 3449x 
aka a przekonąsz słą, że najtańszem źródłem 

ufa wszelkich artykulów kośmecyczryc]: jest tylko firma: 


t. URBAE burłowny skład 


1u; deł i perfum. 
Kraków, Krakowska L. 7 {w sieni) 
IE UWAGA NA ADRES H 


= O E ĖS 


WSJHO WSZE GRAN Ki 


BATERJAŁY NA 


poleca iubryka 1iranek 
M. WELT Z, KRAKÓW, UŁ. GRODZKA L. 71 
240 x obok U awelu końcowy sklep 


HASŁEM DOŚWIADCZONEJ 


MATKI 
jest, że 1B26sse 


PUDER i MYDŁO 
BEBE SZOFMANA 


£3 bezkonkurencyjne do pielęgnowania cinłak dzieciących 


uznzne na całej huli ziemskłlej za najprecyzyjniejsze 


The Gramophone (o. lid. kondon. 


KR À KO w 
szem ska 


25. 


„Marka światowej sławy" 
znana od lat 40 


Dla zdrowia dzieci! 


przez powagi lekarskie PUDE 


HAYA _„EIBER, 


MYDŁO HYGIENICZNE 


dla niemowląt: dzieci 
nem 


Tysiące po dzi eękowań! y om: ra k pomi 
Dlatego żądzó nałaży waządno tylka PUDRU HAVA 


Do nabycia we wnyrikich LORE 
aaa Cisy sk=A wysdtywy: ~ 


== LWÓW 


S. HAY, 


KRYNICA! 


PEK:IGNAT „ELDORADO“ 


otwarty w nezontae zimowym, 


Pełny, nowoczesny komfort. — Wyłwintna i obfita 
— WcześD'e'sze 


pensja. — Ceny znacznie zniżouś. 


zgłoszenta: Hotel City Tarnów. Tel. 189. M. wiiSa. 


JOZEF WEKSLER 


Jener. Repr. na Poiskę 


ekspert i członek brytyjskiej Izby handlowej 
Warszawa, Marszałkowska 132 


LWÓW 
. Ss ias a e. g 


e TOP ANE ZEMUN (WA 


Zamojskiego pod zarz. Heleny Oderbergerowej 


poleca pokoje komfortowo urządzone, ciepła 
i zimna woda w pokojach, radjo, telefon. 


Kuchnia mia wykwintna. - - - Ceny przystępne. 
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NADZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 


Spółki Akcyjnej „Jaslo“ Zakłady Przemyslowo-Naf- 
towe „Qartenberg i Schreter' odbędzie się dnia 28. 
grudnia 1928 r. o godz. Ł0-tej przedpołwdniem, w io- 
kalu biurowym Spółki w Nieglowicach, z następują. 
cym porządkiem dziennym: 

1) Zatwierdzenie ptzerachowanego bilansu brutto, 
sporządzonego na dzień 1 lipca 1928, stosownie do 
art. 8 Rozp. Prez, Rzeczp. z dnia 22 marca 1928, o 
przerachowaniu bilansów przedsiębiorstw  pitblięz- 
nych i prywatnych, Dz. Ust. Rz. P. Nr. 38 z r. 1928. 

2) Wolne wnioski. 

Akcjonarjusze, chcący wziąć udział w Walnem 
Zgromadzeniu, winni swe akcie najpóźniej na 8 dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia złożyć w 
kasie Spółki. — Posiadanie 25 akcyj nadaje prawo 
do jednego głosu i prawo swe na Walnem Zgroma- 
dzeniu może akcjonariusz wykonać osobiście hab 
przez wykazanego pelnomocnika, którym może być 
tylko akcionarjusz Spółki. — Osoby niewłasnowolne 
i osoby prawne wykonują te uprawnienia przez 
swych ustawowych lub statutowych zastępców, beg 
specjalnego pełnomocnictwa. E 
3485 x Rada Zawiadowcza. 
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Nr. 325 


„NOWY DZIENNIK" poniedzialek 3. 12. 1925 


s Str. 19 


Cheesz poznać tworzącą sią nową Palestynę. 


musisz znać język hebrajaki. 


Wpisz sie na kursa hebr. „Tarbutuć 


ul. Starowiślna 65 
JE EY A er 


- KRONIKA 


Grucizień 


Wschód 2 Zachód 
słońca słońca 
7 m 23 Niedziela 15 m. 28 


19 Kislew 5689 


JL asm p 
Zmiany w województwie 
krakewskiem 


Ustąpienie wojewody ©arowskieco 
Fszefa bezpieczeństwa Dr. ziadosza 


Jak już wczoraj w części nakładu donieśliśmy, w 
najbliższym czasie ustępuje z czyimej służby woe 
woda krakowski p. Ludwik Darowski, a miejsce jego 
oberm.e obecny wojewoda tarnopolski p. Kwaśmew- 
ski. Nowy wojewoda krakowski jest doktorem medy 
cyny i przed nominacią na wojewodę w Tarnopolu 
peluit siużbę wojskową, jako pułkownik.lekarz. 


Jedzo z pisin krakowskich podało wczoraj wiado ; 


mość, jakoby ustępujący wojewoda Darowski miał 
objąć stanowisko prezesa wzgl. dyrektora Izby Prze 
mysłowo-handlowej w Łodzi. Jesteśmy upoważnieni 
do stwierdzenia, że wiadomość ta nie odpowiada 
rzeczywistości. 

Ustępuiący wojewoda Darowski w czasie 2 i pół 
letniego urzędowania w Krakowie zaskarbił sobie 
sympatję szerokich sfer społeczeństwa, a to głównie 
dzięki okazy wanej bezstronności wobec wszystkich od 
łamów ludności. Nagłe odwołanie p. wojewody Da 
rowskiego ze stanowiska wywołało też wśród społe 
czeństwa niemiłe ździwiienie, tem bardziej, że woje 
woda Darowski mimo stosunkowo młodego wieku * 
niewątpliwych zasług podczas kilkuletniej odpowie- 
dzialnej pracy państwowe; (iako minister pracy i 0- 
pieki społ. oraz jako wo'zwcda łódzki i krakawsk') 
przeniesiony zostaje w stan nieczynny, powiększa- 
jąc łezbę „niłoaych emerytów". 


Wczoraj wieczorem członkowie związku Legjoni 
Stów i związku strzeleckiego żegnali w lokalu swym 
na Wawelu majora Dra Dziadosza, naczelnika wy 
działu w województwie krakowskiem, przeniesione- 
go — jak wiadomo — w tyvmsamym charakterze do 
województwa w Tarnopolu. 


(tone Eekatywy Org. Sio. prof. bra 


Jak się dowiadujemy, przybędzie członek Egzeku 


| tywy Swiutowej Orgnizacji Sjonistycznej pròf. Bro 
cecki, duia I stycznia 1929 r. w celach propagandy : 


stycznych do Krakowa, gdzie zabawi do dnia 6 sty- 
cznia, udając się w międzyczasie prawdopodobnie 
także i do większych miast na prowincji. 

Dr. Brodecki zasiada od niedawna w Egzekutywie, 
na miejscu Dra Edera, w ruchu sjonistycznym jest 


Egzekutywa sjonistyczną oraz inne frakcje sjoni- 
styczne wydelegowały swych czołnków do wspo- 
miianego Komitetu. Pierwsze posiedzenie odbe- 
dzie się w poniedziałek 3 grudnia br. o godz. 730 
wieczorem w lokalu Ezry chal. przy ul. Zielonej 
1. 432 powodu ważności porządku obrad, upra- 
sza się © niezawodne j punktualne przybycie. 

— NOWE CENY CHLEBA I MĄKI. Wczoraj 
odbylo się posiedzenie miejskiej komisji do ba- 
dania cen pod przewodnictwem wiceprezydenta 
r:iasla Dra Wielgusa, w sprawie ustalenia een 
chłeba i mąki. Po wysłuchaniu opinji komsji pce 
zydjum miasta uslanowiło następujące ceny de- 
taliczne chleba i mąki pszennej począwszy od po- 
riedziałku dnia 3 bm. ża 1 kg chleba żytniegu 70 
proc. przemiału 52 gr, za 1 kg chleba żytniego 


| 85 proc. przemiału 46 gr, za 1 kg mąki pszennej 


Stanowisko naczelnika wydziału bezpieczeństwa ob. | 


jął w krakowskim urzędzie wojewódzkim p. Wali. 
cki, dotychczasowy szef bezpieczeństwa w woje- 
wództwie białostockiem. 


Nowe przepisy o paszportach 
i dowedach osobistych 


Na mocy ustawy o paszportacb zagranicznych nie 


które ulgi w cenie mogły być udzielane wyłącznie ' 


Przez ministerstwo spraw wewnętrznych w porozu. 
mieniu z ministerstwem skarbu. Wobec decentraliza 
cji, przeprowadzonej obecnie w ministerstwie dla 
Spraw adininistracyjnych, minister przekazał w dro 
dze specjalnego zarządzenia decyzje w sprawach ul 
towych i bezpłatnych paszportów zagranicznych 
Wojewodom. W związku z tem wydano okólnik do 
wojewodów, w którym minister zaleca im uzgadn ać 
Drojekty decyzji w tych sprawach bezpośrednio 2 mi 
Nisterstwem skarbu, 

Minister spraw wewnętrznych upoważnił magistra 
ty ; gminy do wystawiania dowodów osobistych, 
stwierdzających tożsamość osoby. Model  dotvodu 
Składa sę z dwu kartek, w formie książeczki. Na je 
dmej stronie będzie umieszczona fotografja, na dru- 
iej dokładny opis osoby, wiek, urodzenie, imiona 
rodziców, zawód itd. Obecnie wydawane dowody o. 
Sobiste nie będą zniesione. Władze administracyjne 
Drzestaną je wystawiać. Pos.adacze obecnych dowo 
Ów nei mają potrzeby wyrabiać nowych. 

—€— 

— ODCZYT W KRAKOWSKIEM STOW. KUP. 
tów, W niedzielę: dnia 2-go grudnia 1928 odbędzie 
e w sali Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców 
“^ Grodzka 43, o godzinie 5-tej po południu odczy! 

radcy Ch. F. Leistnera na temat: „W jaki sposób 

że kupiec poprawić swój byt?“ Referat który 

Yzłosi jeden z knpców krakowskich, najdłużej w 

zanizacji kupieckie: pracujący i żywo interesniący 
E Problemem handlu, da niezawodnie szereg prak: 

cznych wskazówek naszym kupcom. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ Celem przeprowa- 
fenig proklamowanej akcji na „aliję* zostaje 
Mworzony szerszy Komitet Obywatelski „Ezra“ 


grysikowej do % gr, za 1 kg mąki pszennej 45 
proc. do 89 gr, za 1 kg mąki pszennej 50 proc. 
do 8r gr, za 1 kg mąki pszennej 65 proc. do 82 gr, 
za 1 kg mąki pszennej 65 proc. pochodzącej z by- 
łej Kongresówki do 80 gr. Ceny białego pieczywa 
pozostały niezmienione, . 

— 13 ZACHOROWAŃ NA SZKARLATYNĘ za- 
notował miejszi urząd zdrowia w Krakowie w 
ciągu ub. tygodnia. Pozalem zgloszeno 11 wypad- 
ków dytlerji, 4 wypadków róży, po 3 tyfusu brzu- 
sznego i influenzy, 2 ospy wietrznej i 1 kokluszu. 

— KONKURS RADJOFONICZNOŚCI GŁOSU. 
Dyrekcja radjosiacji krakowskiej prosi pp. ama- 
lorów, którzy biorą udział w konkursie, a z po- 
wodu chwilowej nieczynności stacji nie mogli 
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wyglosić swoich popisowych res'ytacji, aby zgło- , 


sili się w poniedziałek iub wtorek do biura stacji 
celem ustalenia nowego terminu popisu 

— WAGON SYPIALNY WARSZAWA—ZAKO- 
PANE. Dyrekcja PKP w Krakowie donosi, że ze 
wzgledu na zbliżający się sezon zimowy kursuje 
wagon sypialny między Warszawą a Zakopanem 
począwszy od 1 grudnia br. aż do qdwołania. Go- 
dziennie w pociągach Nr. 5/8102 i 6102/6. 

— SAMOBÓJSTWO WOŻNEGO MAGISTRATU. 
Wczordj 6 godz. 3 popołudniu powiesił się w 
mieszkaniu swem przy ul. Olsza 1. 30 Władysław 
Węgrzyn (lat 42) woźny magistratu. Mimo szyb- 
kiego zawezwania lekarza zogotewia, desperata 
nie zdołano odratować. Węgrzyn cierpiał na roz- 
sirój nerwowy i dokomał rozpaczliwego kroku po 
sprzeczce z żoną, ' 

— TRZY FAŁSZYWE ALARMY zanotowała 
w ciągu dnia wezorajszego krakowska straż pe- 
żarna. Najpierw, © godz 11'45 wezwano straż na 
ul. Szewską, jednak nie do pożaru, tylko do po- 
rażonego przez prąd elektryczny konia. Przed 
przybyciem straży koń o własnych siłach podjął 
dalszą pracę. — Pozaten wzywano straż pożarną 
ra ul. Glinianą (Grzegórzki) i ul. Kamienną, je- 
dnak pożarów ani w jednem ani w drugiem miej- 
scu nie było. Widocznie jakiś figlarz chciał wy- 
próbować prawność straży. Sprawey niewlaści- 
wych żartów nie ujęto. 

— NAJŚCIE AWANTURNIKOW NA SKLEP. 
Natan Dębina właściciel sklepu korzennego przy 
ul. Prądnickiej 1. 83, zgłosił do policji, że w piatek 
o godz. 14% przyszłh do jego sklepu trzej mura- 
rze a to: Michal Stefański, Franciszek Frylego i 
Piotr Bugaj, zam. w Prądniku Białym i zażądali 
wydania piwa t papierosów na kredyl, a gdy: 
im podania odmówiono wszczęli awanturę, przy- 


; czem uderzyli Jaską żonę dónoszącego, oraz uszko 


dzili wagę. Po wydaniu im wreszcie 6 flaszek pi- 
wa i 20 papierosów, zażądali powtórnie podania 
im piwa, lecz na krzyk donozącego zbiegli. Wy- 
rządzona szkoda przez wymienionych wynosi 50 zł 

— POTRĄCIL I UCIEKŁ. Onegdaj potrącił 
wskutek nieostrożnej jazdy na ul. Szpitalnej do- 
rożkarz konny Nr. 22 przechodzącą Karoline Skwa 
rek z Jordanowa, wskutek czego wymieniona upa- 
dla na bruk, nie odnosząc jednak poważniejszych 
uszkodzeń ciała. Dorożkarz po tym wypadku 
zbiegł. 

— ZŁODZIEJE „POTOSOWI*. Organa policji, 
aresztowały Jana Stęchlika (lat 24) z Krakowa i 
Jakóba Barana (lat 28) z Krakowa, którzy dnia 
20 ub. m. w godzinach przedpottdn!iowych skradli 
z wozu na placu Kleparskim ubranie wartości 115 


| zł na szkodę Zofji Matuszykowej z Branie. Ubra- 


eki w Krakowie 


iednak chlubnie znany od dawna, jako oddany ca- 
łem sercem towarzysz i znakomita siła organizacyj 
na. Ź zawodu jes. Dr. Brodecki profesorem matema 
tylki na uniwersytecie w Leeds. W kołach naukom 
wych cieszy się prof, Brodecki wielkiem uznaniem, 
Organizacja Siomistyczna zach. Małopolski i Sią- 
ska cieszy się niewyimownie, iż będzie jej danem 
przyjąć tak wybitnego przywódcę naszego ruchu. 


nie skradzione odebrano i zwrócono poszkodowae 
nej, za śaresztowanych którzy są uałogowymi zło 
dziejami potokowymi odstawiono do aresztów są* 
dowych. — Nawrocki Stanisław (lat 40) z Czyżym 
aresztowamy został za kradzież trzewików warte 
ści 25 zł na szkodę Józefa Brandesa. — Falczer 
Herman (lat 19) zam. przy ul. Kącik 2, aresztowa- 
ny został za kradzież bielizny z wozu na placa 
Zgody na szkodę Gusty Bodnar 
————— 

— ZAMIAST kwiatów na grób bł. p. Szymona 
Lorji składają na rzecz Tow, „Nadzieja“ zł. 30 
1393 g Drowie Jakóbowie Jungerowię. 

naw, © zana) 
ZMARLI: 

Hena Jutrzenka 1. 58, Bronisława Weiser 1. 24 
Piukus Hecht 1, 29. 
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— DALSZE REALNOŚCI, NABYTE PRZEZ „FE- 
NIKS“. „Feniks“, Towarzystwo ubezpieczeń na ży- 
cie, nabył dom w Paryżu przy ul. Rue Taifbout w 
celu urządzenia własnych biur; równocześnie zaku- 
piło Towarzystwo, celem ulokowania kapitału, dom 
w Antwerpii, przy ul. Rue la Leys, W ostatnim czaw» 
sie powiększył „Feniks* znacznie także swół stan 
posiadania realności we Wiedniu i w państwach suk- 
cesyjny cit. 

——)—— 

— WYDAWNICTWO GUTENBERGA przystąpiło 
do wydawania Wielkiej Powszechnej Encyklopedii, 
największego dzieła w swoim rodzaju, jakie kledy- 
kolwiek ukazało się w Polsce, z olbrzymią treścią 
4 miljonów słów i 10 tysięcy różnych  ilustracyj. 
Encyklopedja stanowi niezbędną potrzebę każdego 
kulturalnego człowieka i powinna się ona znakiowa* 
w każdym aomu. Encyklopedja informuje wszysta 
kich o wszystkiem i można się z niej nauczyć wię” 
cęj, nhżł z każdej innej książki. Do dzisiaj mozii so. 
bie na takie dziełó pozwolić tylko bogacze, alë wan 
ninki "Wydawnictwa Gutenberga, znane w całej Fa. 
ropie, umożliwiają każdemu stać sie właścicieietm 
Fncyklopedj, We własnym interesie musi każdy, 
przeczytać ogłoszenie, zamieszczone w dzisiejszym 
numerze tego pisma. 

—0—— 


— UBEZPIECZENIA z korzyŚtiami dia Ż. F. N. 
przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień p. Joachim 
Neiger w Towarzystwie Ubezpieczeń „Feniks* przy 
ul. Gertrudy 8, Telef. 273 i 3318. 

—;—— 

RĘKAWICZKI damskie, męskie, dziecięce naiwię: 
kszy wybór: A. BROSS, Kraków, Florjańska 44. — 
Wyborowe gatunki, — niskie ceny. 3266 er 

RR 

NA WIERZCHY DO FUTER 
tunki. Skład sukna 
ka 39. 


tylko najlepsze gae 
B. Schónbere Kraków, Grodz- 
3458 er 

— IRENA DUBISKA znakomita skrzypaczka, 
która na wszystkich polskiciefestivalach zagrani- 
cą swoją grą pełną artyzmu, zdobyła sobie prasę 
i publiczność wystąpi w środę 5 grudnia w sali 
Bolońskiego. Przy Iortepjanie Jan Hoffmann. Bi- 
lety już do nabycia w składaie (ertepjanów Wł. 
Boloński, Rynek sł, 34. 

a 

— „BNEJ-SJON“ (Zielona 17) Dziś w niedzielę 0 
godz. 7.45 wiecz. kurs instruktorów prow. tow, L 
Stern. 

r Oye ` 

— PRZEDSW]IT,HASZACHAR: Dziś w niedzielę 
o godz, 11 rano seiminariuan „Współczesnych probie. 
mów: sjońskich* kol. Lecna Hechia; o godz. 4.30 wie- 
czór zebranie chóru związkowego prowadzi kol. I. 
Lust; o godz. 5.30 wiecz. zebranie grup KKL. 


— MK nn 


— MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 41). Dziś w 
niedzielę o godz, 7 wiecz. zgromadzenie członków. 


.Na porządku dziennyih sprawy bardza ważne. 


— — 22 


— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAĦH“ (Ry 
nek gł. 29, I. p.); Dziś, w niedzielę rozpocznie słę 
tutniei szachowy. Uczestnicy turnieju mają się ziaż 
wić w lokalu o godz. 6 wiecz. Dziś o godz. 5.30 kôl- 
ko stenografji. 
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W DUŻYM WYŁORZE POLECA 


Jeszcze parę słów o sukniach porannych 


Dawniej zdarzało się często, źe pani domu spoży- 
wala pierwsze Śniadanie w łóżku. Dziś nie czyni te- 
go. Po pierwsze dlatego, ze przeważnie jej na to nie 
pozwalają stosunki domowe, brak służby, nawał prá 
cy iid, powtórze zaś dtatego, że obawa, by przez 
gbytnie wyzody: nie utracić srnmrkłej linii, wypędza 
M z Ióżka. Dawniejsza pani domu nie spełniała tak 
licznych „„obrządków” migjemiczno-kosmetycznych, ja 
kiemi obarcza się chętnie dzisiejsza kobieta w imię 
zdrowia i piękna. Iłatego też kładła ona zaraz z 
tama sakrię | gorset. My woñmy dziś swobodne i lu 
foe ubranie. Nie at to sziairok w dawnem tego 
słowa znaczeniu, ani elegancka pełna falban i koro- 
mek malinka dawniejsza, ale krótka, zgrabna, łatwa 
do wkładania, a przedewszystkiem twarzowa sn- 
kienka, 

W słotue dh jesienne, kiedy chłód daje się we zna 
ki. bardzo pożądanym będzie w rannych godzinach 
watowany cieply szlafroczek model D). Sporządzo- 


FLORENCE YIDOR 


Krótkie, (itiszę, bardio lnie. 


Kilka stów © modzie. 
Bohaterka Bimów; „Wojna Kobiet‘, 
„Serce Kobiety ' i in. znana jest z wy- 
twornego gustu; to też pogląd jej na mo 
de obecną powiniem zainieresówać i na- 
sze panie 
Zmay jesi powsze,hnie fakt, że kobiety mogą 
godziuim: mówić © mode i nie odczuwają przy 
tem absolutne źmęcztni> Mężczyźni mażywają to 
próżno ciu, u czasem i czemś gorszem. Biedni! 
Nie potrafią tego roaumrieć, że rysunek koronki 
meżs się stać dla kobiety rewelacją, zaś nieudane 
wycięcie u snkni pewedem poważnego zmariwie | 
Bia Nie zdają sobie również sprawy z ważności 
Ssgaduienia dlugości naszych sukien, — oczywi: 
ście, © ile nie są krawcami lub rysownikami mód. 
„Jednak krawey i rysownicy, którym lak dobrze 
inane są serca niewieście, postanowili w tym ro- 
ku zadowolić upodobania wszystsich i pozostawi 


— 
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ny on jest z satyny, albo jedwabiu sztucznego stębno 
wanego wraz z warstwą waty i podszewka w regu 
larne kwadraty. Podszewka, najczęściej materjal 
tego samego gatunku co i wierzch, powinna być od- ; 
miennego koloru, np. jasio granatowy wierzch, ste- 
bruo-popielaty spód. Kołnierz szalowy, oszycie ręka 
wów i plisę dookoła sukni robimy z tego materjału, 
co podszewkę. Szlafrok taki, może być w ten spo- 
sób uszyty, by go można nosić na obydwie strony. 

Inny typ domowej sukni przedstawia dosyć stroj 
ny mogel A). Jest to suknia z jasnej crepe de. chiny | 
koronek w tym samym kolorze, o praktyczności nie 
ma tu mowy, jest to nawskróś zbytkowne ubranie i 
nie można w niem wykonywać żadnych czynności 
Nadaje się jednak do przyjmowania gości podczas 
pierwszego Śniadania, dla  rekonwalesceniek itp. 
Krói jego przypomina we wszystkich szczegółach 
modne linie wieczorowej sukni. A więc mamy tu dłu 
ga, charakterystyczną linię pleców, odcinaną ibas od A 


li wolny wybór e naszych sukien Ozzy! 
ście pewne kardynalne zasady obowiązują nadal, 
tak w porze przedobiednej i podozas aos 
sportowych nieodzowną jest suknia krótka -- po 
poludniu jednak i wieczorem może każda z pań 
zasiosować długość sukni do własnej fantazji. 

Jeśli chodzi o mój pogląd osobisty, 1o siak i 
jestem zwolenuiczką długich sukien. Może dla- 
tego, że nie jestem typem wspóiczesnej „giri“. lu- 
bię uwysmuklające długie szaty, które nadają pew 
tego specyficznego charakteru godności | powagi. 
Ponieważ nie chcę jednocześnie wyglądać smie 
sznie, więc przed obiaden noszę slale suanie bról 
kie, unikam przy te. n jednak „przesady. Moda, któ- 
ra każe nam pokazywać kolana jest zapewne bar 
dzo „twarzowa”, ale tylko dla bardzo sZczu- 
,płychi drobny ch pań. Należy sobie jednak 
zdać sprawę z tego, że przykrywając zbyt mało, 
pokazujemy zbyt wiele. . 

Długie sukaie mają oczywiście również i złe 
strony, ponieważ osoby niskie wyglącają W mich 
o wiele gorzej niż wysokie lub nawet średniego 
wzrostu Dlatego leż dla pań niskiego wzrostu 
wskazane są tak bardzo dziś modne suknie o nie- 
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nę kloszową, długie renwersy i szerokie falbany od. 
łokcia przy dosyć wąskim rękawie. 

Bardzo praktyczny, latwy do uszycia zarówno jak 
do zarzucenia jest model B). Jest to długi kasak z 
przyszyią ialbaną kloszową. Można te suknię zrobić 
z materajłu kasha i przybrać stębnami i plisą aksami 
tną, albo też użyć ua jego uszycie flaueli gładkiej 
z jednej strony, a drukowatiej w ładny deseń ze stro 
ny przeciwnej, Dowolne zestawienie prawej i lewej 
strony, da różnie kombinacje tej zgrabnej sukieńkt, 

Model C), który jest właściwie najprymitywnień. 
szym, dobrze znanyni poczciwym klimonowym szla- 
iroczkiem z boku wiązanym, zyskitje przez okrągie 
wycięcie meander wyszyty dookoła szyji i ręka- 
wów, oraz rozszerzające się w czworobok rękawy 
jakieś grecko-japońskie cechy i mimo swej prostoty, 
elegancko się’ prezentuje. 

—; - 


Wynalazca ogłoszeń małżeńskich 

Pewtemu wydawcy londyfsskiemu z końca sle. 
demnastego wieku przypada w udziale zaszczyt sza 
kania dla swych czytelników małżonek za pośredni 
ctwem pisma, które wydawał. 

Pierwsze dwa takie ogłoszenia okazały się razem 
dnia 19 lipca 1695 r. przyczem przeżorny wydawca 
dodał -objaśnienia, że poszukujące małżonki zna GSou 
biście i przekonany jest o szczerości ich intencyj, 

W Niemczech pierwsze ogłoszenie taisi godala 
w 1738 r. „uczciwa panna“, poszukująca „4 drogą za 
męża lekarza lub adwokata. W tym samyin mniej 
więcej czasie ukazało się w Niemczech spccjalne pi 
smo p. t. „Allgemeiner Heirattempe!*, pośredniczące 
w zawieraniu związków małżeńskich, 

W Austri! dopiero w 1793 r, pewien kawaler wpadł 
na myśl poszukiwania małżonki za pośrednictwem 
ogłoszenia na łamach „Wiener Zeitung”, zastrzega- 
jąc przytem, że panna, którą poślubi, must pjsada* 


przynajmniej 1.500 guldenów posagu. 
| i 


Najświeźszy biuletyn 
méd earyskichI!! 


Czy słyszała Panl już, że ostatnim krzykiem mody 
Są pattolle z prawdziwych skór wężowych i jde 
Szczurczych? Czy wiadomo Pani, że szczytem tle. 
gancji są torebki ze skór tych zadów? 

Chcąc naszyin pięknym Paniom umożliwić dótrzy- 
manie kroku Paryżankóm, które wprowadzają stale 
każdą nowość, — postanowiliśmy zaopatrzyć nasz 
skład w najróżnorodniejsze skóry, tak wężowe, jak 
i jaszczu.cze i jesteśmy przekonani, że wśród boga. 
tej skali barw, każda z Pań zna'dzie odpowiedni dla 
siebie 1 swej toalety odcień, który dopełhi Hatrmio- 
nijnej i wytwornej całości stroju. 

Ceny nasze są Ściśle hurtowe, gdyż jesteśmy wy» 
łącznymi zastępcami najwiekszej wytwór skór 
luksusowych „Aipina” Ś. A. Gumligen-Betne W 
Szwalcarii. Prosimy zatem przekonać się naacznie 
o korzyściach, związanych z żdkupem tych skóś, 
modnych ( wytwornych 5 io u nas.  138hg 


z poważaniem 


MARIENBERG & ROSENBERG 
ra d CLA Bietiowska 4 
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regularnej linji, których długość zmieniać možu% 
cowolnie Jeżeli chodzi o tak zwane suknie sty- 
lowg, to ı te nie ala wszystkich przėdstawiają ślę 
korzyslnie, ponieważ poszerzają figutę i czypią 
ja krępą. 

Najmodaiejsze w. dobie obeciej suknie, uwyda- 
iniające odpowiednio kształty nosić można zaróWw 
no Uługle jak i półdiugie, a więc | tu pozostawió* 
no wolny wybór każdej z nas. 

Nie wierzę w to, aby suknia krówie mogly 
wyjść z czasem z mody. Kobiety pracujące zawo” 
dowo lub też uprawiające sporty potrafią oceni 
wygodę tej mody i zupeWwiie uie zaizucą jej tak 
łatwo. Dobrez ubraja kobieta "potrafi jednakowo 
elegancko wyglądać w krótkiej zręcznej sukience 
ptzedobiednej, jak i w powłóczystej szacie wlec 
rowej. Długość sukni nie jest doprawdy sprawd 
tuk błahą, Jak to sobie wyobraża płeć brzydsż8+ 
i warto się nad nią od czasu do czasu głębiej. 4% 
stanowić. Najmniej kłopotu sprawi ta kwestja 
pewne paniom, które ze względów czysto e: be 
nych, wolą swych nóg tie pokazywać wcale. 
nich istnieje tylko jeden rodzaj sukien; dłu 
dluźsze i najdłuższe, 
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Z SALI SADOWEJ 
Amatorzy kiastów 'nwalidzkich 


Wczoraj odbyła się przed trybunałem karnym ro*- 
prawa o włamania i kradzieże przeciw Szu.ce «Mato 
rów kiosków inwaldzkich Akt ozkurżenia oskarżał 
Abrahama Rosenbiuma kuśn.erzae, Mle'żesza Si 
freunda, ucznia blacharskiego, Eircinia Regenta pra- 
kiykanta kuśnierskiego, Szyiuone Siłberberga wyrub 
nika i Wiesława Zatkłockiego rcbotn:ka. wszysikich 
z Krakowa o caiy szereg wiamań i kradzieży do kiu 
sków inwalidzkich w Krakowie, popeliuonych w bla 
du i czerwcu 1928 r. W szczególności oskarżen: me 
l się włamać do kiosku ScheindEngera pizy ul. Stra 
dom i skraść stamiąd wcksie, stenipit. znaczki poczta 
we i wyroby tytoniowe, wartości ponau Iżu0 z. 
Nadto włamali się cai do k:osku Leiba Laacana na 
placu Wolnica cruz do kicsku Mangla srzy ul. W.so 
pole, gdzie po wybiciu oiworow w kiuskach 


maT- 


szwu 


towali sobie łup do kradzieży, jednak z powedu na i 


dejścia obcej przeszkody zbiec. pozostuwi:q. łup 
na miejscu. Nicstórzw oskarżeni Dili już kilkixr*« 
«łastu ŚĆ i 1132 


tuie karani za naruszenie cudzej 
przestępstwa. > 

Przy rozprawie wszyscy oskarżeni, prócz Silber 
berga do czynów i winy sie przyznuli .a tiumaczyli 
się, że kradli z powodu shrujuej nędzy, będąc bez 
Środków do życia i dachu nad glowa. Oskucżen:. 
przeważnie anaifabcci w wieku 20—22 lat, są bez ro 
dzców, ojcowie kilku z nich padli na wojnie. 

Jedynie oskarżony Silberberg wypierał się winy, 
przyczem obrońca jego adw. Dr. Goldblatt. powołał 
świadków na okoliczność, że Silberberg dotąd Żył : 
pracował uczciwie i że jeden z oskarżonych z powo 
du złości, rzucił na niego oszczercze oskarżenie o u- 
dział w jednem z włamań, 

Trybunał przy zastosowaniu okoliczności łagodzą. 
cych zasądził Rosenbluma na 1 rok. Silberfreunda na 
1i pół roku, Regcnia na 6 miesięcy, Zabłockiego na 
2 lata ciężkiego więzienia, Natomiast oskarżonego 
Silberberga trybunał w znpełności uwolnił dla braku 
dostatecznych dowodów winy. 

Przewodniczył sso Dr. Lizak, wotowali sędziowie 
Dr. Cieśjewski i Swiądrowski. oskarżał prokurator 
Kauzel, bronili adwokaci: Dr Austern, Dr Gross- 
mann, Dr. Dunkelblum, Dr. Loehei i Dr. Goldblatt. 


Podoficerowie bili rekrutów 


W krakowskaia sądzie wojskowym toczy się od 


Sledztwo w sprawie morderstwa 


w sączie praskim 


Wiedeń. 1. 12. PAT. Dzienuiķi wiedeńskie denoszą 
z vragi: Przesłuchame Żygi Vuciterua, zabójcy sin 
demu głumisik:cgo bediego ie zcesiuło jeszcze UROŃ 
imed T Także T GĘM EE znajduje sę Jefzcze w Wo 
Aatu painui. Przeciw twierdzeziu Vuciterny, ŻE 
dzizizł on w afekc.c. przemawia kiika Gkcliczności, 


MECO 22 TYT WORIDE UW UA TRRAGACI AT JT 


które czynią ie pruwdopodobnem, iż morderstwa do 
houat on z premiedysachą. Vuciierna zna tylko język 
alhaishi, me mógł więc reznuneć wyweadw Bebe 
go, kióre tenże sxiaGał w JĘZYK wdet kii. /Pwierdze 
nie, że sumo brzmiec języ ka włezkiego bardzo go 
wzburzyło, wygląda nicprawdcrcdobne. 

za T SASCIANS TETANIO 


Wśród dyp'cmatów rumuńskich | Delegacja lolaków z Ameryki 


Raćca ierzcyjmy zniewzża czynnie 
minis Fa pelinecmcecnego 
Bukareszt, 1 11 PAT. „Agcneja Rador do- 
nosi: W lokalu prezydjom Rady ministrów do- 
szlo wczoraj do gwallownego starcia między 
ministrem pelnomscnym Rumunji w Madıyc'e 
Bibe:co. a rasica legatvjnvm Stoira za tle pora 


|ehunków osobistych. Sioiea zajieważył czynnie 


i ministra 


i którym energicznie pielnuie swalowność 


Wezaraż rozprawa przeciw 10 podoficerom II. baterji « 


5 DAK w Krakowie, oskarżonym o to, że od paź- 
dziernika 1927 r. do stycznia br. nadużywali systema 
tycznię swej władzy służbowej w ten sposób, że pod 
władnych swych z rozmysłu bili i kopali, że nakłada 
li na nich niedozwolcne kary, a w szczególności ka 
zali im „Żabki Skukać”. urządzali tzw. pochody du. 
chów, luk polecali wyjść na strych stajni albo „Ta- 
try“ (kupy śniegu) i głośno krzyczeć „nie trzeba mar 
kierować”, „będzie pagoda” itp. 

Oskarżeni przeważnie przyznają się do zarzuco- 
nych ım czynów, stanowiących występki nadużycia 
władzy i tłumcza się, że czynili to w interesie służ- 
by, bo rekruci byli leniwi, nie wypełniali należycie 
rozkazów i źle pełnili służbę. 

Akt oskarżenia zarzuca nadio dowódcy tejże bate 
rji kpt. Wiktorowi Płotnickiemu, iż brak z jego Stro 
ny należytego dozoru pobudził samowolę podkomen 
dnych i umożliwił podwładnym podoficerom dokony 
wania bezprawia, Oskarżony, ten tłumaczył się, iż 
miał moc rozmaitych zajęć, a ponieważ nikt nigdy 
Drzed nim nie żalił się na podoficerów, nie mógł w:e 
dzieć i nie wiedział o zajściach w baterji, tembar- 
dziej, że w czasie tym był przez miesiąc na urlopie. 

Do rozprawy wezwanych zostało 25 świadków; ze 
Względu na obszerny materjal dowodowy sprawę 
Tozpisano na 3 dni. Przewodniczy major k. s. Dr. Że 
bracki, oskarżenie wnosi prok. major k. s, Dr. Med. 
Wicz, oskarżonych podoficerów bronią adwokaci Dr. 
Goldbergere, Dr. Ordyński i kpt. Zakulski, zaś oskar 
Żouego kpt. Płotnickiexo adwokat Dr. Schoenwetter. 
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Lielda krakowska 

Kraków, 1. 12. 1928. Akcje nicjednolite. Dolar 
ez zmiany. 

Dzis w prywatnych obrotach panował na rynku 
€iektów natrój niepewny. Zainieresowanie ogra- 
niczulo się do drobnej ilości papierów przy sto- 
Sunkowo niewielkich obrotach. Większość papie- 
tów w zastoju. Kursa kształtowały się następu- 
Jąco: Bank Polski 173 i pół do 174 i pół, Cegiel- 
Ski 43 i pół do 44, 4-proc. prem. inwestycyjna 
116116 i pół, 5-proc. doiarówka 108 i pół do 110. 

Na rynku walutowym sytuacja bez zmiany. U- 
Sposobienie spokojne. Dolar w Krakowie 8.87 i 
czwarte do 8.88 i jedna czwarta, czeki ban- 
80 i jedna czwarta do 8% 1 trzy czwarte. 
Banku Polskiego aiezmieniony 


kowo 


Kura 


Behe 
nao!lvehurast 


Premjer Maniu 
śledztwo 
imieznvch 


zarząciził 
dvstvpiniarae. Minister 
Spraw ang wydał komunikat. w 
starienia radcv Stoica Jako pierwszy krok av- 
sevnlinarnv zarzedzone zostalo przeniesienie 30 
ze Stanowiska pierwszego sekrelarza poselstwa 
w sian rozporządzałności, Komisja, która ma 
prowadzić w lej sprawie śledztwo została już 


utworzona. 


Dziś wybory co gminy 
żydowskiej w Wiedniu 


W dniu dzisiejszym odbędą się wybory do 
gminy żydowskiej we Wiedniu. Tym razem sjo 
piści występują z własną listą. kiórą prowadzą 
dr. Dezyder Friedmaan, dr. Józef Locwenherz. 
dr. Leo Goldhammer, dr. Jakób Ehrlich. Moj- 
żesz Rath i inni. Przeciwko liście sjonistycznej 
zjednoczyła się  asymilatorska  „Israelitische 
Unjon“ oraz Aguda. kryjąca się pod firmą .Zje 
dnoczonęgo żydowskiego komitetu wyborczego. 
Zjednoczona ze sjonistam: występuje lista Mı- 
zrachi. 


Demonstracje przeciwko komisji 


Simonsa w Indjach 


Wiedeń. 1. 12. PAT. Dzienniki donoszą z Londynu, 
że w czasie przybycia komisji Simonsa do Lucnow 
przyszło do denonstracyj przeciw tej komisii. w 
przebiegu której tlum począł rzucać na członków ko 
misi; kamienie. Policja poczyniła cały szereg areszto 
wań. Po stronie demonstrantów i policji są liczni 
rani. 
| | OOO 


po zamknięciu kreniki 


— RADJOSTACJA KRAKOWSKA pcdięła wczo.- 
raj wieczorem normaliuą czynność po usunięciu defe 
ktu maszyn. 

— SPRAWA NADUŻYĆ W ELEKTROWNI MIEJ. 
SKIEJ. Jak donosi „Głos Narodu“ komisja dyscypii 
marna dla urzędników i funkcjonariuszy gminy m. 
Krakowa, na piątkowem posiedzeniu, po kilkugodzin 
nych rozprawach, uwolniła zupełnie od winy i kary 
inżyniera elektrowni mieiskiej R. Nowaka, oskarżo- 
nego przez r. m. dra Rosenzweiga i socjalistyczny 
klub radziecki o szereg Nadużyć rzekomo na szkodę 
elektrowni miejskiej popełnionych. 


ciełda warszawska 


Warzawa, 1. 12 PAT. Akeje: Bank Dykont 134 
i pół, Bank Handi, 120, Bank Polki 174, 175, Bank 
Przemysł. 108 Spiess 205, Siał | Światło 112, Cho- 
doiów 238, Firley 58, Bank Małopolski 27, Le- 
szczyński 18, Węgiel 105, 103 i pół, 104, Cegielski 
44 i pół, Lilpop 39, Modrzejów 34 i pół, 34 i trzy 
czwarte, Rucki 43, 43 i pół, Starachowice 41 i pół, 
4-proc. pożycz. inwest. 117 i jedna czwarta, 116 
i pól, 7-proc pożyczka stabiliz, 93, 5-proc. dolaro- 
wa 107, 110, 109, 5-proc. konwersyjna 67, 5-proc. 
kolejowa 60, 10-proc. kolejowa 102 i pół, 8 proc. 
Listy Zast. Banku Gosp. Kraj. 94. 

Dewizy: Belgja 123.98, 124.29, 123.67, Holandja 
358 i jedna czwarta, 359.15, 357.35, Londyn 44.28, 
43.37, 4315, Nowy Jork 890. 8.92, 8.88, Paryż 34.86, 
34.95, 4.77, Praga 26.42 i pół, 26.48, 26.38, Szwaj- 
carja 171.80, 17223, 171.37, Wiedeń 125,35, 125.66, 
125.04, Włochy 46.73, 46.85, 46.61, Marka niemiecka 
212.56. 


<ielda wiedeńska 
Wiedeń, 1. 12 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 


Wy 


| 
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w Belwederze 


Warszawa. I. 12. PAT. Dnia 30 listopada o godzi- 
nie 14 p. Marszałek Piłsudski przyjął deiegacię związ 
ku narcdowegu polskiego” w Ameryce, 


„Kłopoty, wo.skowe St Zjedn. 


Waszyrston. 1, 12. PAT. Szkrelarz stadu w de- 
partament e woluy w dorceziym raporcie dla Prezy 
denta Cocldge'a oświadcza, że najwaźniejszemi po- 
wzeębami armii. z punkin widzelia jej udzialu w woj 
nie, jest rozwós i wepszcenie bront oraz Środków te 
ciiucznych W celach csiąguięcia większej. ruchliwo 
ści ar'nii, baduny jest obecnie problemat zastosowa. 
ma motorów i środków mechanicznych., Rapurt za- 


|! znacza, że obecny stan armii Stanów Zjednoczonych, 


obeumujących terytorium 6 miljonów kw. ze 120-miljo 
nową ludnością wynosi zaledwie 66.105 żołnierzy. 
Wobec tego departament wojny zastanawia się z 
wielką troską nad sprawą ograniczenia sił zbrojnych. 


Wzmocnione stanowisko rządu 
Poincarego 

Paryż, 1 12 (AW) Według zapewnień kół miaro 
dajnych obecne stanowisko gabinetu francuskiego 
jest dosyć silne. Uchwalenie budżetu wojskowego 
sporą większością głosów powiększa jeszcze Tam 
famie, tembardziej, że część radykałów poparła 
rząd , 
Odpowiedź Baldwina na propo- 

zycję Brittena 

Londyn 1 11 PAT. „Agencja Reutera“ dowiadu- 
je się, że prentjer Baldwin odpowiedział w spo» 
sób przyjazny na zaproszenie  przewodniczącege 
komisji morskiej izby reprezeniantów Stanów Zje 
dnoczonych  Brittene do odbycia konferencji w 
sprawie równości potęg morskich Wielkiej Bryta- 
nji 1 Stanów Zjednoczonych. Odpowiedź Baidwina 
została przesłana ambasadorowi angielskiemu w 
Waszyngtonie, celem doręczenia jej Brńttenowi. 
Odpowiedź ta ożywiona jest tym samym duchem 
przyjaźni, który przenika zaproszenie Brittena. > 


Bunt plemion arabskich przeciw 


Ibn Saudowi 


Jerozolima 1 12 ŻAT. Krążą tu pogłoski jakoby 
kilka plemion arabskich ogłosiło bunt przeciwko 
królowi Hedżasu i Nedżdu Ibn Saudowi W związ 
ku z powyższem b. królowie Hussein i Al: mają peá 
jąć kroki celem odzyskania władzy. Mieli oni podua 
bno wydelegować szereg emisarjuszy do Hedżasu, 
polecając im wywołanie rokoszu, skierowanego z2rze 
ciwko obecneinu rządowi. Wede pogłosek, em.sai u 
sze Husseina i Aliego mają się obecnie znajdować w 
drodze do Hedżasu. Wiele rodzin opuszcza Trausicr 
danie, ratując się ucieczką do Palestyny w obawie 
przed napadami Wahabitów, posuwająych się uc 
granic Transjordanii. 
TEETE e 
dam 285.20, Berlin 169.23. Budapeszt 123.82, Buxa- 
reszt 4.25 i jedna czwarta, Londyn 3445, Nowy 
Jork 709.75, Paryż 27.75, Praga 2402 i siedem ó- 
smych, Warszawa 79.56 i pół do *79.84 i pół, 'Zu- 
rych 136.76. Amęrykańkie 707.75, Niemieckie 166.98 
Jugosłowiańskie 12.40, Szwajcarkie 13640, Czekie 
21, Wegierkie 124. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.775. Ren 
ta lutowz 0775, Kompas 0.77, Merkury 2215, Żi- 
vnostenska 129 i jedna czwarta, Goleszów 276, Ce- 
ment 120, Browary 177, Alpiny 43.80, Krupp 12 | 
pół, Rima 12090, Siersza 14.10, Zieleniewski 122 
i pół, Fanto 6,60, Galicja 70, Schodnica 10. 


Giełda zurychskX + 


Zurych, 1. 12 PAT. Paryż 20.29 i jedna czwarta, 
Londyn 2518, Nowy Jork 5.1905, Belgja 72.18, Wło 
chy 27.19, Holandja 208.52 i pół, Berlin 123 i trzy 
czwarie, Wiedeń 73, Sztokholm 138.65, Osio 138.40, 
Kopenhaga 138.40, Sofja 3 i trzy czwarte, Praga 
15.38, Warszawa 58.20, Budapeszt 90.54, Białogród 
9,12 i pół, Ateny 6.71, Konstantynopol 2.60 i pół, 
Bukareszt 3.12, Helsingfors 13.08. 
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I WOLNE POSABY | 


SPRAKTYKANT z branży 
$żelązuej, z dobrego do- 


mu, poszukiwany. Zgło- 


HANDLOWIEC z brag- 
áy skórnej, z klikuletną 
praktyką, znający rów- 
nież prace biusowę, zmie 
ni posadę ż dniem 1 sty- 
ja 1049. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika” 
pod „Fandiawiec*, 
1390 g 


A MAGKA | GTCROW; ME 


ABSOLWENTKA filozo- 
Fii udziela lekcji języka 
niemieckiego i francu- 
skiego, — Zgłoszenia z 
grzeczności przyjmuje: 
Weinberg, Miodowa 20. 

1389 g 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADE? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe, ko- 
respondencyjne prof. Se- 
kułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa Wyl- 
czają listownię: buchal 
tark, rachunkowosc! ku- 
nieckiej, korespondencji 
handlowej,  stenografii, 
nauk! handlu, prawa, ka- 
Hgraftk, pisania na ma- 
szynach, towaroznaw- 
stwa, angielskiego, fran. 
ćnskiego, niemieckiego, 
pisowni (ortografii), Po 
ukończeniu Świadectwo. 


„UNDERWOOD“ | tu. 
nych marek maszyny do 
pisania sprzedaję tanlo ` 
ma dogodnych warun- 
kach — nowo otwarty 
sklad: Kraków, Zwierzy 
piecka 6. 2114x 


NAPRAWA DYWA. 
NOW. Dywany perskie, 
kilimy donaprawy przyj 
mujs „Dywan“, Tkalnia 
dywanów, kilimów; Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9, 
tramwaj 3 Poleca dy: 
wany, kilimy, Ceny 

konkurencyjne.  ZUŚIs%e 


PUZIO Józef, ur. 1898 r. 
w Owożdźcu, unieważ- 
nia zgubloną książkę woj 
skową. wydaną przez P. 
“K. U. Nisko. 1392 g 


` Ważne dla Pań! 


Szęściotygodniowy zbio- 
rowy kurs tkanin plecio- 
nych (szsliki, chnstki, ka- 
niłzelki, palowery i t. p.) 
Także dla Pań przyjezd- 
nych. Przyjmuje k Zae 
mówien a Zakład szycia 
„EMKA, Kraków, 
Pędzichów 3, sklep, 


askutecznisz działanie ra- 
ehunkowe, posługując się 
samoliczącemi tabliczkami 
mnożenia, dzielenia itd. pt. 


Szybki Rachmistrz 
2 przykładami uproszczon. 
działań, rach, Cena 75 gr. 
w księg. i bandi. papieru, 
_ ew. wysyła za nadesł. 1 24. 
H. Taubman., kraków 9., 
Kazim)prza W ielk. 98/D. 


| przystępne. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika” pad 
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SNOWY DZIENNIK“ 


DYPLOMOWANA naiczycielka udziela lekcyj ję- 
zyka angielskiego, w domu ł poza domem. Warunk: 


LEJ 


„Iceachar”, 


o= 


e gy 


oniedziałek 3 grudnia 1928 - 


Rekiama 
| dźwignią handiu | Dziennika”. 


Niżej podpisany Życzy sobie otrzymać bezpłatnie 
Powszechną Encykłopodję Wydawnictwa Gutenberga 


Imię 1 nazwisko: 
Dokładny adres: 


WIELKA POWSZECHNA 


ENCYKLOPEDJA 
WYDAWNICTWA 
GUTENBERGA 


W ośmiu krajach europejskich pracuje Wydaw- 
nictwo Gutenberga nad rozpowszechnianiem dzieł 
wszechświatowej literatury, i praca naszą wydała 
esspaniale wyniki. Miljony ludzi znajduje się dzięki 
sam w posiadaniu wartościowych bibljotek domo- 
wych, będących radością każdego kuliuralnego 
złowieka. 

Dziś przystępujemy do wydania najwiekszeór 
naszego dzieła 


WIELKIEJ POWSZECHNEJ 


ENCYKLOPEDJI 
WYDAWNICTWA GUTENBERGA 


Do dzisiaj posiadanię tąk wspaniałego dzieła 
było udziałera bogaczy, ale dzisiaj każdy może 
stać się właścicielem 


WIELKIEJ ENCYKLOPEDJI 


gdyż my dajemy każdemu czytelnikowi tego pisma 
całkowite wydanie bezpłatnie, o ile natychmiast 
nadeśle niżej załączony kupon pod adresem naszej 
centrali w Krakowie, a światowa marka naszej firmy 
$waraofuje czytelnikowi, że dotrzymamy naszych 
przyrzeczeń. : 


ENCYKLOPEDJA 


WYDAWNICTWA GUTENBERGA 


ukaże się w dużym formacie, w 150 zeszyfach, 
w których bliskc 4.000.000 słów i 10.000 róż- 
nych ilustracyj| złożą śię na potężne dzieło, infor- 
mujące wszystkich o wszystkiem. W każdej ro- 
dzinie powinna się znajdować nasza Encyklopedja, 
z której każdy może czerpać niesłychane bogactwa. 
Tylko opakowanie i koszta reklamy wymagają 
„wrofu kosztów w wysokości 35 groszy od zeszytu. 
Każdy ma również okazję otrzymać Encyklopedję 
w oprawie po bajecznie niskiej cenie, na co ofrzyma 
wyczerpujące wyjaśnienia w naszym prospekcie. 
Prosimy nie przesyłać zgóry żadnych pienię- 
dzy wzgl. znaczków. Zamówienia są ważne tylko 
dla kuponów, otrzymanych w ciągu 10 dn ` 


WYDAGKICTKO GUTENBERGA 


Kraków, Wolska 19a 


Fw" = = pęka 


„Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienhik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wiikelm Berkelbaminęer. 
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| VYYYYYYY MIESZKANIE z 2-3 pokoji i kuchni wraz z kom» 


fortem w Krakowie lub Pedgórzu, natychmiast poa 
szukiwąne. Zgłoszesia pcd „Kraków“ do Adm. „N. 


